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Kto w polityce powiada: nie oddam 

duszy, lecz nie pragnę ciała — ten albo 
wielki obłudnik, albo też dla niego abeca- 
dlnik polityczny jest jeszcze zamkniętę ksią
żkę. CJzemze są polityczne dążenia lośli nie 
pracą ku obleczeniu w ciało pewnych po
litycznych kierunków? Czemże narodowe u- 
8uqwania jeśli me dalszem dziełem tworze
nia w ludzkośui Naiwnym, albo obłn- 
dnikiem jest, kto mniema, że najdrobniej
sze nawet właściwości narodowe obyć się 
nogą msz odpowiednich ku tema kreacyj 
politycznych, w któryohby one ży/y i pło
dnie rozwijać się mogły, kto nie chce wi
dzieć, że tafcie znowu najskromniejsze na
wet kreacje polityczne, przechowujące czą- 
stŁ aucha narodowego, potrzebują dii trwa
łości swojej byó zabezpieczone równowa
żeniem się międzynarodowych zewnętrznych 
stosunków.

Doktor Józef Szujski obłudnikiem nie 
jest, bo on gdy wypowiedział w swym ko
palnianym liście: nie oddam duszy, choo 
nie pragu  ̂ eiaia —  rozwinął zarazem w 
zawiłych frazesach jasno dla każdego kto 
zdaje sobie sprawę z tego co czyta, cnoó- 
by to było tak mghstem i zawiłem jak je 
gu l i s t  otwarty ,  że ciało Polski gotów 
-oddać Moskwie, ducha zaś jej zem z au- 
slrja, z tą monarchią o wypróbowanych od 
wieków zacnych zasadach rządzenia Po
dział ten ułatwia mu to szczęśliwe przekona
nie, że owo nowe państwo „równie dahkie 
od polskiej anarchji jak od moskiewskiego 
despotyzmu“ , przejmie się wypróbowanemi 
zasadami rząd&euia monarchji Austrji, na 
której bęazie stukało oparcia.

Dla P olu  Ki nie ma miejsca przy tym 
nowym podziale dokonanym przez szano
wnego profesora, ale też i dla koncepcji 
politycznej dojrzanej przez duuh* polskiego 
historyka, nie ma na szczęście miejsca w 
neczywibtem, a nie fantazyjnem ukształto
waniu stosunków l  wiata. Ten czuły elians 
pomiędzy Moskwą a Austrją (naturalnie nie 
monarchją austro-węgierską), byłby wtedy 
tyko możliwy, gayby żywotne czynniki tej 
monarchji doszły do tychże samych kon
kluzji, oo pan Szujski względem Polski, to 
jest gdyby oddały swe ciało, jej ciało, Mo
skwie, a ducha... ducha Bogn, z którym 
Moskwa zawrze przymierze.

Pan Szujski dia doprowadzenia do skutku 
tak czułego aliansu, potrzebuje małej rze 
ozy: śmierci Polski. lani w tej monarchii 
włuśnie, dla których Polska oddawna nie 
istnieje i którzy nie obowiązani wierzyć w 
jej żywotność, alians ten oddawna, a szcze
gólnie od lat dwóch uważali za mużliwy i 
pożądany. Pobudką ich było, a hasłem 
aliansu być miało: poskromienie wszelkich 
wolnościowych i narodowych dążności, a 
podział ziemiami. Miało się to nazywać: 
ochroną konserwatywnych interesów, a było 
w istoc.e zapamiętałą reakcją — i niczem 
więcej. Kozbiła się 1 — Odurzony kadzidła
mi caral moskiewski podniósł „sztandar 
panslawizmu", najwyższe dla mego wyobra

żenie porządku na świecie. Wówczas za
drżeli, zachwiali się w swem przekonaniu 
konserwatywni zwolennicy w Austr) aliansu 
z Moskwą, bo im chodziło przecież także, 
nie wiem czy o Ar.strję, lecz o dynastję habs- 
burgską przynajmniej. Dziś, gdy na żywym pa- 
trjotyzmie tureckim rozbił. się potęga caratu, 
a sztandar panslawizmu wypadł z rąk jego, 
dziś wkładać Moskwie w rękę sztandar rze
komego konserwatyzmu, co ma świat zba
wić — dziwne złudzenie! Nie w tym kie
runku szły, idą, i iść mogą przeobrażenia 
moskiewskie, Wreszcie, jest to sprawa do 
załatwienia między panem Szujskim a da
wnymi zwolennikami aliansu moskiewskiego 
w Austrji, czy mają się dobijać dalej o ta
kowy, po Plewnie i Karahassankioy Dla 
nas szło tylko o wykazanie, żc mgliste kon
cepcje szanowurgo profesora nowych ukształ
tować na grobie Polski staw iane, są marze
niami nie z tego świata.

Dla nas obowiązkiem także może, gorz
kim zaiste obuwiązkiem, wypowiedzieć: dla 
takich marzeń nie warto było poświęcać.... 
matkę - Polbkę, nie warto było poświęcać 
jedno nawet polskie marzenie!

Ponieważ nie sądzimy, aby do tak sfor
mułowanego wyznania wiary, jak to w li
ście otwartym dra Szujskiego, jakakolwiek 
frakcja polityczna polska przyznać się cncia- 
ła i mogła—  a wyrażeniem tem obejmujemy 
i frakcję krakowską, do której przewódzców 
pan Szujski się zalicza — przeto mniemamy, 
że byłoby zbytecznem i nadaremnem wda
wać się w roztrząsanie tych opinji szcze
gółowych, jakie w swym liście wypowiada 
pan Szujski o stosowności lub niestoso
wności kroków i działań w polityce aktu
alnej polskiej.

Eorespondoncje polityczne „Dz> Pol”
W ied eń  18. października.

(BR.) Aparat demencyjny w szpaltach u- 
i z e n  woj Mont. ttboue uważa wszelkie poglosKi 
o zabiegach medjacyjnych jako z gruntu bezza 
sądne. Dementi to całkiem zbyteczne — opir ja 
pogłoskom tym nie wierzyła wcale, a tem tru
dniej aby uwierzyła teraz, jeżeli się sprawdzi, 
iż aresztowano Aksakowa, co organom oficialnym 
posłuży do skonstatowania, iż Moskwa zerwa
wszy z pansl iwizmem, występuje w roli manda 
tarjnsz<t Europy w Buigarji, jeżeli się sprawdzi 
nadto klęska Muktara w A zji, co znowu podi e 
peruje nieco na „Ballplatzn” cotatniemi ozasy 
zaęhyiiapy wielce respekt dla potęgi caratu. P. 
Crigpi doznał nader chłodnego przyjęcia, do ban
kietu politycznego dla prezesa izby włoskiej nie 
przyjdzie wcale i to Całkiem słusznie; wysłan
nik bowiem włoski w kwestji wschodniej jest 
wierne/1 echem fsismarka, kl-óry marzy o po
dziale Tuieji, i w swych zdradliwych celach 
chciałby Austrję zrowić na tę wędkę perspekty
wą ewentualnych łapów. Tego rodzaju atoli pla
ny, jak obecnie i scozy stoją, i w Wiedniu i w 
Peszcie na głuche natrafią uszy Manifest do 
wyborców kola posłów galicyjskich, sygnowany 
przez p. Grocholskiego, już wam wiadomy: war 
tosć tego aktu charakteryzuje przysłowie: Bi 
tacuissei, philosophus mansisses. . Nie u  yślę też 
nim zajmować się wcale — chciałem tylko nad
mienić, iż zanim w kole zdecydowano się na te 
go roazaju lichą solistyczną wymówkę , rozpra
wiano kilkakrotnie, czy nie praktyczniej byłoby

wezwanie wyborców ignorować z pańska mil
czeniem. Wielu z pp. delegatów nie miało dość 
słów oburzenia na zuchwalstwo (?!) wyborców, 
którzy kołu ośmielili się przidkiadaó życzenia 
kraju. Jakby tc delegaci niebyli dla kraju, lecz 
kraj dla delegatów. Możeby męioi sianu od 
Krogulca, Bułszowca , Myślatycz, Kolbuszowy 
itd nie zawadziło wyciągnąć sens moralnj z ba
jeczki księcia biskupa o tabaki erze i o nosie. 
Nie uwierzylibyście, jak aura wiedeńska, ociera
nie się o pp ministrów pigmejczyków galicyj; 
skich przemienia w wielkości, przed którymi 
kraj korzyć się, wyborcy poaziwiać powinni, a 
od których rachunku zażądać nikt nie ma pra
wa. Spoglądając z galerji na tych mężów stanu, 
zdaje mi się, iż czytam na obliczu większości, iż 
kraj powinien się czuć szczęśliwym, że raczyli 
przyjąć mandaty zawinięte w asygnatę banko
wą: i ui<" przesadzam bynajmniej, iż portjer mi- 
nisterjalny ma u tych pp. reprezentantów wię
cej respektu, niż jakieś Urn życzenia wyborców. 
Pewne ekscelencje,gratulowały kołu, iż się zdobyło 
na.;ten akt bohaterski dalszego milczenia i par 
lamenUruej impertynencji, wyrządzonej obywate
lom kraju. Na przyszłość, wybaczcie mi, iż za
miast donosić, co się dzieje w kole, przesyłać 
wam będę raczej buletyny o rozwoju kołowaci- 
zny galicyjskiej W  radzie państwa przedysku
towano ustawę o podatku wódczany m — ponie 
waż atoli takowa tar tu jak i w sejmm węgier
skim uległa mnogim zmianom, przeto oba rzą
dy mają się porozumiewać znowu, co do ułoże
nia właściwego tekstu — podobna procedura 
zajdzie prawdopodobnie i przy lunych działach 
elaboratu ugodowego — a więc konferencje da 
capo. Już to wóz ugodowy Cu obwiła zahacza 
o jakiś szkopuł, atąd też nic dziwno, iż zuown 
pojawiają Dię pogłoski o prze* 'leniu ministerjaluem 
tak tu jak i zaLitawą. Delegacje wspólne ma
ją być zwołane na 1. grudnia — skąpj wymiar 
czasu nie dozwoli prawdopodobnie przedyskuto
wać preliminarz budżetowy. Obecność Riegera 
w 'Wiednia łączono z zamiarem porzucenia ab
stynencji parlamentarnej przez Uuachów — spraw 
czeskich dobrze świadoma Pditik mprzecza tej 
wersji kategorycznie. Jeden z tutejszych dzien
ników powołując się na prace etnologiczne Du 
chińskiego, YiijuesneJ'*, Martin’a, DiTana i Tal
bot. argumentuje, iż Moskwa nie ma prawa wy
stępować w roli orędownika Słowi&Łazczyzny, me 
będąc sama pochodzenia słowiańskiego i na 60 
Łiljonuw oiawian mając w pailstwie swem z&ie- 
awie 21 miljcnów Słowian i to wraz z 2 miljc 
nami! Litwinów, a więc zaledwie trochę więcej, 
niż ich w Austrji się znajduje. Pltwna, jak wi 
dać to nie zły pedagog, zdejmie on Niemcom nie 
jedną jeszcze łuskę z korzystnych wyobrażeń, 
jakib mieli o Moskwie.

Londyn 18. października. 
Towarzystwo polskie w Londynie „Biały 

Orzełu wystosowało do sułtana następujący adres, 
który wręczony został ambasadorowi tureckiemu 
w Londynie. W  polskim tłumaczeniu brzmi on 

Do Jego Gesarskiej Mości Abdul Hamid 
Khann/Dowódzcy Wieruych Kalifa Islamu, Suł*- 
tm . Ottomanów i Padyszacha Boumn itd. itd 

Adres Polaków zamieszkałych w Królestwie 
i Uesarstwifc Jej Królewskiej i Cesarskiej Mości 
Wiktorji, z Bożej łaski, Wielkiej Brytanii , 
Irlandji i ioh podległości Królowej i Indyjskiej 
Cesarzowej

Najjaśniejszy Pauie!
My sieroty Polski, najuniżeniej prosiemy 

Cię, byś najłaskawiej laozył przyjąć najserde- 
iizn;ejsze wyrażenie sympatii i dobrej woli, dla 
suaznej walki, w której Ty Najj. Panie i Twoi 
wierni poddani z takim heroizmem są zaangażo 

i w ani w cela obronienia Twego terytorjum, in 
stytucyj i narodowej wiary, od grabieży i nieto
lerancji iLoskiewćiiej.

I My, którzy adresujemy się do Jego OfcSar-

skiej Mości, jesteśmy reprezentantami narodu, nie przybywa:a transporta rannych-! Szpitale 
który przez 105 lat loył ofiarą moskiewskiego wojskowe, jak wam pisałem już, są przepełni>  
ciemięstwa, zemsty . zdrady. Nie mi przykłada ne; z tutejszego szpitala ujazdowskiego znaczną 
aby po_obna demoralizacja narodowa jak moskie- część chorych miejscowych żołnierzy przenie- 
wska, niesłuszna i niczem usprawiedliwić się nie siono nawet do szpitali cjj^iinych miejskich, byle 
di ąca, splamiła historję świata kiedykolwiek. I więcej miejsca zrobić dl? przybywających ran-

. f r 1 w. a przeszło morderstwo, zabór, zło-.nych. Nadto tak w Warszawie jak i w jej oko- 
d z ie js tw o i ogwałcenie wszystkich praw Boskich! licy najpiękniejsze pałace rządowe i prywatne 

ludzkich^ zaznaczyły moskiewskie panowanie w niezamieszkałe powynajmywano ua szpitale dla
rolice. Nie tylko, że narodowość oaszegc nie
szczęśliwego kraju została wymazaną z karty Eu
ropy wobec protestacyj Turcji i innych rządów 
europejskich, lecz dc tej klęski u k  ratalnej dla 
utrzymania pokoju i równowagi narodów ua ni • 
szym kontynencie, są dokonywane okrucieństwa 
na osobach naszych współrodaków, przechodzące 
w piekielnych brutalskich i ulepszonych tortu
rach histoiję krwawych wieków *.awet najdzik
szych narodów w dawnieiszyck i teiiiźiiiejszyoh 
czasach, i nied -jące się porównat z i emi.

My Polacy wierzymy, że Najwyższy p ze 
znaczył naród Ottomański być narzędziem do ,Dk«- 
teczncgo powstrzymania tej nieznośnej i przeklę
tej moskiewskiej dominacji i wpływu. Będąc zape
wnieni o sympa^ji, która tak częsiu mzęńowo 
przez Twoich Najj. Panie poprzedników była o- 
kazyw-ną dla sprewy i autonomii naszej nie
szczęśliwej Polski; z największym uszanowaniem 
i z całą uroczystością, ofiarujemy Ci Najj. Panie 
nasze serćfc ;i ne życzenia i nsazieje, aby Th 
dzielny naród turecki został zwycięskim, pobiją- 
jqi. nieboskifc i świętokiodikie zamachy tego ze
psutego i zdrożnego Pządn narodu, który zie 
mię jego najechał.

KbzuPaty dzisiejszej walki najżywiej nas 
obchodzą z powodu, iż jesteśmy pewni, że Ty 
Najjaśniejszy Pauie jako zwycięzca, nad Moska
lami, biorąc z ludzkosciowego i politycznego 
punktu, prędzej się przychylisz do restauracji Pol
skiej narodowości i jej wolności, aniżeli wszelkie 
inne wypadki, o których możemj wiedzieć. Na 
pisano w biurze Towarzystwa Polakiegc „Białe- 
gu ©rła“. Law Chambers 1877. (Jbancery Lane 
London dnia 9. października 1877 W  Imieniu 
członków Ton arzystwa Polskiego „Białego Orłau. 
Podpisano. Prezes. K . Wierzbicki. Członkowie 
komitetu : J. DrewsH, S Mamrott, T. Dąbrowski, 
L. S. Niedbaltki, A Raymond, J. Mi Vdt> Se
kretarz : J  Majewski.

P. S. W tym samym czarne ogłosiliśmy w dzien
nikach angielskich następującą odezwę do publi
czności. Angielsku roisue XOwm Ł/BL»o zmera 
fundusze na uekwipowauie ambalansu, który bę
dzie przyłączeń, m dc armji tureckiej, aa czai 
obecnej wojny. Ten ambulans będzie służbę peł
nił wyłącznie tylko przez Polki i Polaków, poć 
kontrolą znakomitego doktora Polaka, który ma 
doświadczenie w pełnienia podobnej misji. — 
Składki pieniężne w efektach, będę z podzięko- 
u niem przyjmowane i pokwitowane przez pre
zydenta Towarzystwa majora Wierzbickiego w 
biórze 77 Uhauoery Lane London E. C.

Tannyr-h, jc,k np, pałac Brylowski, pałac hr. bt. 
Potockiegu w Heleuowie pod Pruszkowem i kil
ka innych tu w mieście i w okolicy przy kole
jach żelaznych.

Tak te symptomata jak i wiele innych do
wodnie świadczą, że wojna zaborcza w Turcji 
nie szczególnie Moskelom się wiedzie. Tak np. 
ostatnich czasach usdeszła tu wiadomość, że w 
Odusits scaliły się ogromne składy sucharów przy
gotowanych dla armji; wprawdzie złośliwi doda
ją, że pożar to nie zupełnie przypadkowy, gdyż 
46 takżwane sućnury, o ile od ognia ocalały, 
pokazały się tak dobrego gatnnkn, że nawet 
konie ich jeść nie cnciały, ale bądź co bądź, 
smutny to prognostyk dia męk głodowych, jakie 
wycierpieć bęc .zie mnsiałc. armja moskiewska w 
'.“ urcji przez zimę jeżeli cała dostawa żywności 
dla niej w podobnie uczciwy sposób prowadzić 
się będzie.

Na przyszłoroczne wystawę paryzką komi
tet przemysłowców tutejszy jako filja peters
burskiego przejmował deklaracje z Królestwa, 
przyjmowanie tc z dn.em dzisiejszym zostało 
zamknięte a, c ile dotąd wiadomo, z; ledwie ato 
dellaracyj udz.alu w wystawie paryskiej z War
szawy złożono. Z miast prowincjonalnych do
tąd rezultat w tym względzie nie jest dokła
dnie znany — fabryczna Łódź nasza przecicz 
bardzo pokaźnie podobno w Paryżu ma się przed
stawić.

Ziemie Polskie.
Z Warszawy piszą IŁ  października: Zale

dwie dwa ozy trzy tygodnie minęły, jak resztki 
pułków gwardyjskii h , od piętnastu lat kwateru
jących w Warszawie, opuściły miasto nasze, u- 
dając się za Dunaj — a już w ostatnich dniach 
znowuż Warszawę opuszczać zaczęły pułki li 
niowe 10 tej dywizji, które chwilowo z miast 
prowincjonalnych sprowadzone, zajęły opuszczone 
przez gwardję kwatery. Pomimo że wyprowa
dzenie p< jedynczych pułków czy kompapji co 
wieczór od dni kilka odbywa się przy dźwiękach 
mnzyki i łomocie bębnów, miny prowadzonych 
na rzeź turecką oddziałów wojsta najlepiej 
świadczą, w jakiem usposobieniu opuszczają mia
sto nasze.

Na miejsce zdrowej armji, którą eoras li
czniej wyprowadzają z kraju naszego, codzien-

Przegląd polityczny.
— Od chwili jak upadł projekt przyjęcia

przeu Anglję poręczenia zapowiedzianych przez
Portę reform,, na cu tylko jedna Porta zdawała
się przystawać, znikły znów? wszelkie widoki
pośrednictwa pokojowego i wypadnie czekao na
orężne rozwiązanie kwestji wschodniej. Dziś me
ulega już wątpliwości, iż Moskwa zdecydowana
jest : ie zwąlaf) na. zime i choćhr nauot wroo- u la  się i Bułgarji , to ao zaknnczema wojny
aukłonić B ię nie da, — ka wielkiemu zmartwie
niu Bumunji. która musi jej dopomagać bez ża
dnych pewnych widoków na wynagrodzenie i ku 
większemu jeszcze przerażeniu Serbów, których 
wyrachowania opierały Bię na tem, by dopóty za
mydlać oczy, dopóki z ukończeuiem wo.ny nie 
wyzwolą się z niedogodnej sytuacji. Wprawdzie 
wypslki w,Azji polały się ueco balsamem nr mo
cne uaćweręzouy urok moskiewskiej militarnej 
sławy, wszakże trudno przypuszczać, by gabine
towi 8t. James udało się uzyskać tę ewentuai - 
uoóó w celach pokojowych.

— Do Augth Ż ‘a piszą z Pery, iż w razie 
gdyby znowu przyjść miało do jakichkolwiek ro
kowań pokojowych, to miejsce Eihema paszy, 
teraźniejszego mit istra spraw zagranicznych, zaj
mie Safyet pasza, ponieważ tenże przy dotych
czasowych dyplomatycznych ukł&dacL. okazywał 
usposobienie do zgody. — Jednocześnie tenże 
dzianuik doiosi, że gdy przed kilka miesiącami 
Safyet pauza ustąpił ze swego stanowiska, usu
nięty zarazem zostać i jego syn Refet bej. se
kretarz ministerstwa spraw zagranicznych, a mia
nowicie za to, iż podejrzywano, że w skutek 
jego niedyskrecji, niektóre kompromitujące akta 
zostały oęłoszcib w Wiedniu i Bukareszcie. Ale 
Refet bej stanowczo zaprzeczył wszystkiemu i 
natenczas padło podejrzenie na p. Bordea.no, wła
ściciela półurzęcowego dziennika Tv^qui» Aby 
sprawę tę zbadać należycie , wsuuięto między pa
piery Refeta beja , bez jego wiedzy, notę sfiugo-

Kronika lwowska.
(K icu tje municypalne Mac-Mahoń- Czerkawski poiria I r : 

J*y M W ,  et f y  reete. Nulla diet bet fa łszu . Noiee UHawy. 
t Ahatv>er ir Rxtmie-“

Zatite po zamknięciu wystawy lwowskiej 
przepowiedziałem, że współobywatele moi zwrócą 
teras uwagę swoją na sprawy polityczne, a prze- 
dewszystkiem, zaczną roztrząsać czynności posłów 
swoieh w Radzie państwa. Przepowiednia ta moia 
ziściła się tak szybko, że mógłbym śmiało doma
g a  się patentu na proroka, ale nie czynię tego 
z powodu, iż musiałbjm później przemawiać nu 
po_- Izbui&f i zgromadzeniach publicznych, co 
zwykle rociąga s< sobą kilkodniowe przymusowe 
rozmj ślanie nad przyznanym nam wymiarem swo
bód obywatelskich, w zacisza c. k sądu powia 
towrgo. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, gdyby 
u  wzór procedury prasowej, zaprowadzono taikże 
sobjektywneu postępowanie co do mów, publi- 
csaj« wygłoszonych. Z  jednej strony, mówcy nie 
byliby narażonvir: n i osobiste konflikta z wła- 
dzan.4 a z drugiej korzystaliby w pewnych wy 
padkach i słuchacze z tej instytucji. Gdy bowiem 
niepodobna wątpić, iż z biegiem czasn rozwinie 
się u wiadz bezpieczeńsl wa w niezuauym dotych
czas stopniu pojęcie sensu, dobrego smaks i gra 
matyczuości, więc mogłyby one nieraz z po przed, 
uamyoh ust tego lub owego oratora konfiskować 
takiV zamachy przeciw logice, składni i ortoepji, 
jakich widownią bywa sala obrad naszego ciała 
municypalnego O ile mi u. p. wiadomo, nie by
łoby to wcade sprawiło boleśnej seuzacji, gdyby 
jaki dobroczynny prokurator za pomocą —  me 
wynalezionego jeszcze niestety — objektswncgo 
przyrządu, nie dopuścił był do uszu „osobników* 
składających radę miejską, znacznej części roz
praw nad wydzieleniem majątku chrześcjdńskiearo 
8 majątku gminy. Rozprawy te były w ogóle

zbytecznemi, bo rozstrzyganie sporów o majątek 
należy do sądu, a nie do reprezentacji gminnej. 
Jeżeli chrześcjadie lwuwscy posiadali jaki mają
tek, który im gmina zabrała, to jest ich rzeczą 
odszakaó go i o zwrot jego się upomnieć. Rada 
miejska tarcować się tem wcale nie potrzebuje, 
J ,m" e( za  ̂ potrzebuje łamać sobie głowę nad 
nowym językiem polskim, wynalazku p. radnego 
Kulczyckiej" w którym „osobniki,” „pierwiastki 
ludzkości* itd. odgrywają taką niezrozumiałą 
rolę Nawiasem mówiąc, nie łatwo Ujdzie zna 
leść jaki specjalnie chrześcjanski majątek, znaj
dujący sR w posiadaniu gminy. Oprócz kilku 
realności, których nabycie przypada w nowsze 
iuż czasy, i oprócz dochodów z opodatkowania 
itd., które »ą własnością ogółn, posuda gmina 
tylko dobra ziemskie, nadane jej dyplomami K a
zimierza W. i Władysław. Opolczyka w tej for
mie: „civitati, civibus mcolu in ipsa degmtibus“ 
(miastu, obywatelom i mieszkam nr jego). Dyplom 
Kazimierza W  nie pozostawia żadnej innej wąt
pliwości, co znaczą te słona, stanowiąc bowiem 
wyjątek od prawa magdeburskiego — jeżeli go 
nie zechcą — dla Ormian, crasinow, Tatarów i 
Żydów, powiada wyraźnie, iż czym to, ja k k o l 
w ie k  cały zresztą przywilej odnosi się do 
w s z y s t k ic h  mieszkańców miasta. Majątek 
miejski służył też od najdawniejszych czasów na 
cele ogółu, jakkolwiek bowiem Ormianie i zYdzi, 
i. do początku 18. wieku i Rnsini, nie należeli 
do zarządu, to przecież takie rzeczy, jak bruk, 
fortyfikacja i obrona miasta, utrzymanie porząd
ku itd. szły na ich pożytek tak dobrze, jak na 
pożytek większości mieszkańców, PolaLiw i uem- 
ców. Śladu, gdzie się podziały majątki kościo
łów, szukać należy gdzieindziej, niż w kasie 
gminnej

Diugą bardzo ciekawą jurydyczną ka estją 
jest to, co wyborcy lwowscy moją pociąć z p. 
dr, 0 »  rkawikim, skoro nie chce jłożyó UW da

ru, ale przeciwnie, upiera się Drzy wykonywania I 
go w myśl uwego frazesu, do którego Csas zno-1 
wn przyznać się nie chce, choć go wydrukował 
w Nrze 108 z dn. 12. maja rb. i c.hoó w prze
szłym tygodniu potwierdził, że zgadza się ns 
swoje ówczesne „powody*. Podgórze ratuszowe 
nie pomoże nic na taki upór— ludzie „opozycji* 
zapatrują się bowiem zupełnie odmiennie na 
wszechwładną wolę ludu od osławionych „ma 
meluków*, a co gorsza, mają policję po swojej 
arionie, która nie pozwoli robić tarpciskiej 
skały z przybytku sikawek pożarni ch. Mojem 
zdaniem, nie ma innej rady jak tylko udać się 
do p. Niemczy nowskiego, który już teraz musiał 
się przekonać, że poseł, którego nam dał, przy
nosi mniej zaszczytu jego pracowni od innych 
wyrobów, uagrodzonych dobrze zadłużonym me
dalem na wystawie. Ponieważ, kto uszył zły 
surdut, tan go i spruć potrafi, więc kto zrobił 
złego posła, ten zdoła niewątpliwie „rozpoślić* 
go w razie potrzeby. Wyborcy powinni tedy 
wezwać p. N. ażeby bezzwłocznie przystąpił do 
tej czynności, a jednocześnie powinien być uchwa
lonym toilkirz, zabraniający p. Niemczy no wskie 
mu raz na zawsze wyrabiania mężów stanu, ze 
względu na to, iż używa do tego złego ma 
terjału, łatwo zmieniającego barwę, i który daje 
się Mtwiej z n o s ić  niż z n ie ś ć .

Z  kilka stron zapytywano mię, dla czego 
przez cały tydzień lie  odpowiedzi ał-m u-1 
Czasowi na jego codzienne, desperackie wycieczki 
pi zeciw Dziennikowi i jego kronice ? Sądzę, że 
wszelka odpowiedź byłaby zbyteczną wobec faktu, 
iż przytoczyłem numer, stronicę, szps Itę i wiersz, 
w którym Czat zmieścił zdanie, iż ze strony 
Polaków byłoby „haniebną zdradą- występować 
przeciw Moskwie „walczącej o oswooodzenie na
szych braci* — i że powtórzyłem następnie cały 

[artykuł, w którym Ctas po, ledział, że owe 0ło- 
i wa znajdowały się wpray dzie tylko w jakiejś

odezwie emigracyjnej, nie że on z ty ch  la- tylko, L j. ustawo przeciw pijaństwu, znaiarła 
myc h p o w o d ó w  był przeciwnym tworzeniu zastosowanie w praktyce, i to na wielką skalę, 
legionu polsku-tareekiejro. Im częściej teraz Czas Lichwiarze przycupnęli, jak spłoszony zając, i 
powtarza, że uigdy nic. podobnego nie mówii, jedyiym skutkiem wymierzonego przeciw nim 
tem częściej dowodzi, jak lichej sprawy broni ciosu jest to, żr kapitał lokowany dawniej na dro- 
bo bu  Izo a bardzo uieczyste sumienie musi mieć bujc polyenkach. stał się prawie nieprzyst j inym 
tek, co nie widzi dla siebie innego ratunku, jak dla ubogich ludzi, zmuszonych do korzystania z 
tylko w jawnem kłamstwie. Zresztą, polemika tego drogiego kredytu. Stowarzyszenia .saliczko- 
z tym papierowym jezuitą krakowskim staje się;we itp. nie wiele im pomagają, bo najpierw jest 
niepotrzebną w chwili, gdy go anatema ogółu ich za mało, a następnie, za człowieka zupełnie 
dotknęło tak dalece, że znikł jnż pc nu większej, biednego nikt nie poręczy zaliczki Pijacy, snaó 
części z miejsc publiczrych, i że w całej wscho- odważniejsi czy nieoględniejsi od lichwiarzy, co- 
dniej Galicji należy to do rzadkości, spotkać dziennie całemi stadami podpadają poć nowe pa- 
się z pojedyńozym jogo ej,z mplarzem. Po co ragrafy. SzkoćL tylko, że organa władzy nie nia- 
odpowiadać na to, czego nikt prawie nie sły- ją jeszcze wprawy w rozpoznawaniu fizjologi- 
szał? Icznej różnicy iwędzy cżłowiekiem pijanym, a

Swoją drogą, zachowanie się pism klerykal- chorym. Zapewniają, że wskutek tego postradał 
Dych jest tego rodzaju, że wartoby na serjo za- temi dniami życie człowiek podeszłego wieku, 
stanowić się nad kwestją, czyli na wzór ustaw który padł na ulicy bez przytomności, i któremu 
o lichwie i o pijańatwie nie lależałoby domagać zamiast ponocy lekaraldej, zaordynowano przy- 
się oiobnej ustawy przeciw kłamaniu i innym musowy nocleg w areszcie, 
uieprzyzwoitościom publicystycznym? Mniejsza{ Wyjdzie temi dnami z druku poemat, trak- 
o to, że aikt we czyta tych druków — zd m  igjący o człowieku, który był swojego czasu ja
mę bowiem, że dostają się one w formie maku-,wnym i potężnym proteotem przeciw wszelkim 
latury w ręce osób małoletnich, i tym spoaobem ustawom o wstrzemięźliwości. Jest to „Ahaswer 
mogą stao się powodem zgorsrenia ’ Jak łatwo J w Rzymu itwór najznakomitszego żyjącego 
nP- tówar przyniesiony ze sklepi, a owinięty w dziś poety niemieckiego, Hamerlinga. w prze- 
taką bibułę, wnieść może zarazę hipokryzji, fał kładzie rymowym p. Władysława Ordona. Bo 
bzu i gmbiaństwa na łono lajuczciwsząj rodzi i haterem poematu jest Neron, Ahaswer z&s od- 
n y ! Pijakom nie wolno wykrzykiwać po ulicach,1 grywa rolę nieco podobną do Masynisy. W  ogó- 
a klerykałom wolno druhować bezkarnie wyrazy le koloryt całego dzieła przypomina często Iry- 
bardziej karczemne od tych krzyków, a karygo- j diona, i daje do myślenia, że autor mógł zapo- 
dniejsze, bo z wszelką świadomością w świat znać się z dziełam: Krasińskiego, w cz&sie, gdy 
puszczaie. Nie wolno w dobrej wierze wyrażać bywały o nich odczyty ua uniwersytecie wie- 
się z lekceważeniem o cudach, przez kuśoioł u- denakim Dykcja jest przecudną, a na pochwałę 
znaiych, a wolno wymyślać cudaciwa. o których i,łamacza dość powiedzieć, że uie straciła n,. ze 
się kościołowi nie śniło. Powinnaby istnieć ja-[swojej siły i pękności w przekładzie polskim, 
kaś tama przeciw wybrykom tego rodzaju.

Charaktery etyczną jest rzeczą, że z dwóch -----------------------
ustaw, o których wspomniałem, dotychczas jećuu I
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winą. P. Boi a .w . odwiiził Befu beja, & w 
tydzień potem nota została wyJrikewana w dwiea- 
kach w BzJtaresz&iti. Tym sposobem przejtonan^ 
się , że właściciel 2 wgutc popełnił niedyskrec ję i 
p, BorJeamo zapew&j pizfcotraużnny po przyja
cielska. , wyniósł się z Pery do mgipts

— Jak wiaaomo, na pod&uie ji«  do dymisji 
hrabiego Enlenbsrg cesarz niemiecki odpowie
dział odmownie. Oświadczono m i , że cowri nie 
może na zawsze rozotawaś lię z wiernym błagą 
państwa, k tóry tyle lat stał przy jego bok®, że 
cesarz bardzo ubolewa, iż stan zdrowia nie po
zwala hraoiemu sprawować dalej swój" urząd i 
chętnie udziela mu urlop sześciomiesięczny w na- 
iz ie i , żć przez ten czas odzyska siły. Hr Eu 
lenbu rg w tych dniach już rozpoczyna swój ur 
lop, alo ze wszystkiego wnosić można, że jaż 
nie powroci na swoją posadę i zastępca je»-o 
Fr.edcnthal octacecznie zostanie ministrem. Siu-, 
sinie nważa National Zdiung, że nie jest czę-* 
ściowa kryzys ministerjalna , ale daLzy cą g  kry 
zys kanclerskiej.

— W e Eianlji wyczekiwanie stuio s?.ę ha
słem republikanów i ministerstwa. 'Wiadomości 
iż to ostatnie myślało o ustąpienia, zaprzeczono 
półarzędownie, zdaje się jcdnas. że p.-głoski o 
tern byiy poniekąd prawdziwe i v Jłysee za
stanowiono się nad powołaniem Dufaara, ulbo 
Berthaut, Marszałek zasięgał także rady „lreze- 
sa senatn Aadiilret Pasąuier Dopiero gdy ł  our 
ton przypomniał o tem, że 4. b. n Ha3tąp,c "ia 
jn wyoory uznp&łniające do rad ieneralay.,h i 
©kręgowych, powróciła otucha. W yboij tę, jak 
wiadomo, dawno już powinne oyiy odbyć się, tle 

odłożono j e , ponieważ rząd drżał przed ick re
zultatem. Bady te tworzą po większej części cia
ło wyborcze dla senatu , a w przyszłym roku musi 
być odnowiona trzecia czę- 6 senatorów Za tą 
kruchą kotwicę chwyta się rząd, a tymc/astm 
Journal des Dib. parodjując własne jego wyiazy, 
.Po jednem zwycięstwie, będziemy mieli aragte.1*

Według jednego listu z Paiyżn do Indip. 
Bdge, Mac • Mahoń chce się podać do dymisji. 
W  Elysee stracono głowę. MiniSirowie niszczą 
i isnwają kompromitujące akta.

Łlćwić dziś j  przymiotach j„go charakter®, jeszcze parę lyaów biograllcznycn. Nonry 
jak naprzykład, o fcezprzykładnem męzcwie, zdn- 03iuan pasza urod«ił się w roku 1252, a zatem 
miewającej pogardzie śmierci i niesłychanej ener w edług rachunku tureckiego liczy _a i&i» we- 
gji, di » po tych wiekopomnych Zapss&ch jego diag naszego około 3 , ;  jegc ojciec uizędmk 
pod Piewną, byłoby zdaniem mojem, rzeczą zu- wialetn w Adrjanopnlu, człowiek d „śo zamozny, 
pełnie zbyteczną. Jak wiatr przebiegał ustawi-1wysłał syna do Konstantynopola, gdzie tenże 
cznie pole bitny, odbaterji pędził do taterji, od kształcił się w wojennem lycenm; w roku 18 
bataljonu do baraljonu, jawiąc się w porę za- życia wstąpił do wojska jako porucznik w syryj- 
wsze tam, gdzie śmierć zmiatała szeregi całe, a skim pułku kawalerji; we dwa lata potem iw  
zastępy przerzedzane z każdą chwilą, poozynały j nowauy został rotmistrzem i odznacz1,! się p d- 
chwiaó się niebezpiecznie. I  dziwna rzecz, niby j czas powstania Druzów, za o© został u l e : 
cudem jakimś, wychodził zawsze cało z na^al jwany orderem. Podczas powstania na Eieciv, 
nic17 kul, poackas gdy oncerowie z iego świty był już podpułkownikiem i oddano mu dowództwo 
ginęli nieje Uokromie tuż za nim i koło niego, jednaj kolumny, złozonoj w połowie z Egipcjan 
Takie dowody brawury niesłychanej składał ró-ji Turków, z którą buntowników o wielkie stra- 
wnież w serbskiej wojnie. Gdy ratu pewnego ty przyprawił. w końcu zdobył ufortyfikowany 
trzeba było dać wojsku dobry przykład (byli to Klasztor św. Jerzego, główną siedzibę buntu i 
młodzi rekruci, którzy otrzymać mieii chrzest nie maiąc trzydziesta la t, został pułkowirkiem.

"W " o j n a .
Korespondent C oło-a donosi z Tyrnuwy na 

stępujące szczegóły o etanie arruji Ormana: „On 
kilku dni znajduje się tu pewien piekarz, któ
remu udało eię uciec z Plęw>iy. Opowiada naj
rozmaitsze ize^zy o armji Ormana. J.śli mu 
wior/yc, w Plewnie znajduje się cały były gar 
nizon Widdynia z siłą 40000, dla powiększenia 
których to wojsk Osnun postawił pod karabin 
wszystkich zdolnych do broni muzułmanów Ple 
ny i jej okolic, a nad o puwufeJ całą ludność 
męzką, bez różnicy wyznaHfs, z Pierota, W rac z, 
Btigraiczyku i liliow y. ChrzescL.aie sypią 
szańce, a muzułmanie biją się w szeregach woj 
ska regularnego jako taszy bożuki. P.eiuraic 
polowe wypiekają dziennie 70.O00 por ji rlileba 
co pozwala wnoaić, iż ar tuja Osmana liczy naj 
mn.ej 70.(00 żołnierza. Turcy, według ugo co 
mówi dalej ten Bułgar piekarz, mieli strasznie
ucieiińeć w ostataich bitwach. P< leerłvoh i w  i cyc Daruzo anżo, ucsc rannych wynosi pnrazio
kilka tysięcy. Oprócz tego, znajduje się dużo 
chorych, przez co, w połącz emu z rauuymi i po
ległymi, armja Octnana ostatuieiui czasy itnuier 
azyia się co Hajmnicj o jedną czwar.ą ezęDó. 
Turcy dzień i n&o pracują około szańców, by 
takowe uczynić nie zdobytemi, a oprócz tego w 
kierunku kn Boiji wzniośli oni także fortyfika
cje, mające służyć w razie upadku Plewky. Na 
j*k d łigr zaopatrzony jest Osman w prowiant 
i amunicję piekarz- dezerter nie mógł opowie
dzieć.

bonater % Plewny
iSzumlu 1. październiku,

W  chwili, gdy wzrok całej Europy zwróco
ny uparcie a% ów mały, krwią przesiąkły ka
wał ziemi, Plewną zwany, będzie ujdrę nie od 
rzeczy, dla czytelników dow.edzieó uę czegoś 
pozytywnego o życiu i czynach człowieka, Ltóiy 
z męztwem praypom na. icem bohaterów dawno 
ubiegłych staletd, z bezprzykładną wytrwałością 
i niezrównaną krw.ą zimną, przez pottrzeci . 
miesiąca stawia opór przeważnym siłom wroga 
wśród otwartego miasta, zamie niwszy w krói 
kim czasie potęgą swojego talentu w.odzonego 
na niezdobytą fortecę pierwszego ”z jd i -— je 
dnem słowem tego Osmana paszy, który broniąc 
ważnego stanowiska, przyprawił niepi zyjaćieto o 
większe straty, niżeli aam liczył żołnierzy ped 
dowództwem swwjcm. Miałam szczęści*, minioue- 
go roku podczas wojny serbsko tureckięj zr do- 
wać się przy bokn tego bohatera przez więcej 
jak dwa miesiące, i widzieć go zblis-a zarównu 
na poln bitwy, jak w stosunkach służbowych i 
powszednich, mogę zatem pisać na podstawie 
własrego doświadiZctiia.

Osman pasza jest wzrostu średniego, ma 
małą skłonność do tycia, a postawa jego żołnier
ska w cifem tego słowa znaczeniu, stanowi k> 
rrystny kontrast do wielu jego kolegów, którzy 
nawet w służbie nie mogą się pozbyć aai na 
chwilę owej opieszałości, lenistwa i ociężałości 
właściwej dygnitarzem tureckim Wyniosłe pię
kne czoło, wysoko zakreślone łuki brwi, oczy 
pene życia energii, lekko zakrzywiony nns 
orli, krótko strzyżona blond broda, wąs duri, 
podkręcony zawsze z węgierska, oto szczegóły 
b/mpatyczaego jego oblicza, które, gdy raz się 
je widziało, nigdy już me wyjdzie z panuęci 
Sądząc z pierwszego wrażenia każdy wziąłby go 
raczej za potomka słowiańskiej lub germańskiej, 
niżeli, jak jest w istocie, turańskiej rasy, tem 
bardziej widząc, jak Osman z każdej ch wili ko 
rzyuta, by się pozbyć z głowy dk wygodnego fe- 
ia  fcierpi bowiem na kongestjo mózgowe) W  u 
bramin swojem jest on zawsze bardzo niewybre
dny. Podczas tych lwu miesięcy, spędzonyco 
przy nim, widziałem go iaws/e w tym samym 
ciemno-graL nowym, ściśle przylegającym surdu
cie, bez żadnych odznak i ozdóbeb jeneralskieh. 
podczas gdy znowu przestrzegał suro »o, aby ofi
cerowie jego sztabu ubrani byli zawsze ściśle 
podług regulaminu, z wszystkimi odznakami od 
nośnej re.ngi. To też zdarzyło się nie jednemu,

wojenny) sam z palaczem w silnam ręku stanął 
na czele kolumn szturmujących Izwor. "W k.ika 
dni później skutkiem małego rokoszu Ozerkiesów 
trzeba było pod gradem kul z Zajczaru prze
nieść obóz nc.miotowy z pod Iiworu o dwa kilo 
metry w tył. Wówczas obwiniono otwarcie do- 
wódzcę o tchórzostwo, - wzbraniano się nawet 
przenosi^ namioty. Wtedy Osman rozkęzał nie
zwłocznie rozstrzelać dwó h ^burzycieli porząd
ku, i mimo to przononić oboz na naznaczone 
miejsce; tyuco swój namiot zielony, z, dużym po
srebrzanym półksiężycom Da szczycie, widoczny 
dobrze artylcrzystoin mepizyjacielskim nawet 
zdaleka pozostawił na dawnem miejscu. Przez 
tr-y ani Lył wystawiony na ogień działowy bę 
dąi mn formalną taroztj; dopiero czwartego dnia, 
gdy dcputacja z żołnierzy i och tników, jedna 
pe drugiej doń przychodziły, błagają .̂ got by nie 
narażaf bezpotrzabnie swojego drogiego życia, 
usłuchał prosb i przeniósł się na bezpieczniejsze 
miejsce. Grly 18 lipca skutkiem zuchwałego 
marszu flankowego Lesijaniua arnra Oomaia 
była przez kilka godzin w nsj wyższym stopniu 
zagrożoną, wówczas widziano go wszedcie, gdzie 
naigęsciej kuie padały, a wUka wizała w spo
sób morderczy Co więcej, gdy szeregi jego za
częły ustępować, Osman sam stanął wśród prze 
dnich lańcu' hów tyra)jer-kirh i pozostawał tam 
tak długo, aż jakiś stary brodaty czaasz (wacb- 
miotrz) pochwycił cugle jwgo uonia, i odprowa 
dzn go za linję tyraijerów, wołając fascho, joc 
unim jer (jenerale, nie tutaj twoje miejsce).

Na dowód jego energji, którą zawsze roz
wija, przytoczę jeno kilka przykładów. Gdy for
mowała się jego aimja, seraskierat w Stambule 
traktował go nader po macoszemu Tylko kilka 
batdjonów ligjowych, mika taoorów redjfów. 
eto było wszy staiem, co mn dano, ( ho'' zaraz z 
początku żądano od niego skutecznej (fenzywy, 
do lego stopnia, że c1rć z wielką niechęcią, 
zmuszony był jednak oglądai się na pcmoc z 
mac nieregularnych. Były to, j-iaw-tę mówiąc, 
iii^zcm nieokiełznane i dzik c bandy, których wla- 
o kie przedtem u „yto dc zalania kałużą krwi roz 
meków bulguskich; (Iraj-ieAne hordy opryszków, 
nie mających nawet pojęcia o ojczyźnie, honorze 
itil., a ó.ych interes własny był wszystkiem, a 
Którzy w uanym razie »arówno zdolni byli zwró
cić broń przeciw przyjaciołom swoim, jak prze 
ciw wrogowi.. Dowodem .ego wypad*!, że zaraz
wstrzymać ich chcieli w mordach i łupieztwach

W  ciągu kilku tygodni (Eman pasza za pro 
wadził porządek, spokój i wzorowy rygor w tych 
surowych masach, które w końcu wojny serbskie, 
tylko uDranńm odrożni iły mę od wojsk regular 
uych, z któren.1 współzawodniczyły w meztwie 
pogardź.© oibierui. Ale nyło tto jedyną zasługą 
Osmana, umiejącego rczaazy swe w najścislej- 
szem znaczearu tego wyrazu krwią pisane, że
lazną ręką przeprowadzać w wykonanie. Bożka 
zał on rozstrzelać dwóch Gzerkicsów, za to, ze 
oficerowi białą bronią zagrozili, trzeciego, za to, 
że przyswoił sobia czesó wojennych trofeów 
odprzedał je, jednego Arnattta znowu na skra 
dzenie konia niemieckiemu lekarzowi „Złodziej 
tan powiedział do ochotników, „tyko stryczka 
wart.“

Innym znow* razem gdyśmy siedz;eli popi
jając kawę przed namijttm jenerała, kióry ua 
kilka dni przedtem zabronił podpalania wsi serb
skich, n .glo uka. ały się kolumny dymu w Lie 
ruuku Gryun. lak raniony lew zerwał się fe- 
rik i drżącym oa wzru jzeuia głosem kazał schwy 
toć pcdpalac/iów. W godzinę potem przyprawa 
dzono ich cały tuzin. Osman, wróg wszelkiej 
długiej prrceuury, zapytał czy uznają się za 
winnych, do czrgo trzeba było przyznać się, 
gdyż pocnwycea* zostali m jijgrunti, Jenerał 
najspokojniej wskazał palcDm trzech przyprowa
dzonych, któiych bezzwłocznie rozstrzelano, re
sztę w łańcuchach ..de dano do Widiynia. Stra
żak wy ten przykład tan podziałał, że y iy w 
kilka dni potem b^szybozski wpadli do TTizau- 

igaray i jeden z nich zamierzał podpalio dom, 
właśni koied»y rozsiekan go.

I  u zglądem oficerów jest on w służbie sn 
rowy i bardzo uważa ua to by zachowane było 
decorum Aiga,  ̂ nie znusit on by mu oficer mel 
dował coukowiek w n.e zapiętym innndnrze 1 n.e 
w dług rtg*tarnina przewieszonej szaDli, i nie 
iaz w idy w iłem tanch, którzy w podartych mnn 
durach *zli pro^U, do aresztu. JSawet w polu, 
tak mówił, zo^ierz m , c~as ubranie twe poła
tać i wyczjśció, a ja nie chcę by moi oficerowie 
narażau się nr smieon Esnpy.

Cóż jeszcze powiedzieć o Osmanie? o jego 
niezmordowanej czynności, wytrwałości, o tem 
że nie tylko osobiście załatwia wszelkie spn.wy, 
«le ogromną korespondeiicję bez pomocy żadn j 
go sekietarza załatwił, że wstaje reno i pracu
je do późnej nocy, o je|p znanej w c»ł,>j Turcji 
u- z«iwości, prawości, zamib wanin sprawiedliwo 
ści, jakie szczególnie względem Bułgarów oka 
żywa ł.

W  stosunku swe im 7, uie muzułmanami jest 
on grzeczny, ale nadzwyczaj mmnr i oględny; 
tylko w bardzo rzaukich wypadka-h przyZWaj^ 
cn Esropejczykom, choćby m jmocni j zale-oaym, 
pizebywać w twoim obozie. A le w tak m razie 
podejmuje 'cń pi książęcemu. N o‘ tcztach, przez 
nu go ui ządzanycb, ssampan płynie strumieniem, 
chociaż sam on, jako ścisły wyznawca proroka, 
oprócz wody, n g iy  żadnego innego nuooju ą0 
ust nie bierze. Charakteryzuje go jeszcze nie 
pomieroa uuma, ale. prawdę powiedziawszy, jest

który po raz pierwszy znalazł się w namiociej bll> poniekąd uzasadnioną. Zresztą występuje 
naczelnego dowódzcy, a przyt?m uie znał go o oo z tą sw^ją glowną wadą tylko przeciw za- 
sobiecie, że zwracał się msampraód do kog-oś z rozumulcoin i ludziom mającym wiekie a nie
przytomnych, a najsnciej ibramgo, nie zwraca uw-adnmne pretensje. Baz wobec całego kor- 
jąc wcale uwagi na Osmana w skromnym muo- pasu oncerow uścisnął mi on ręaę serdecznie i 
darze. Taka omyłka sprawiała mn zawsze wiel» powiedział: -Jesttu najwj>»zy dowód szarmi
ką łciechę, aa 1 pizyjbźni jaki korankolw^k okazać augę.“ 1

Totem przy oj ł do Bagdadu a następnie do Te 
men. gehie również położył wielkie zasługi w 
walkach z beduinami i w raku 18/4 mianowany 
został jenerałem. W  Yemenie pozostał aż do 
wybuchu w.jny serbskiej, podczas której wrŁz 
z uadaniem mu rangi ferika muł sobie powie 
rzony tak ważny punkt jak 'Widdyń. Działania 
jego pod Zajczarom i Jzworem są jeszcze świeżej 
pamięci. Sułtan Anaui - Hamid podn ósł go do 
najwyższej wojskowej godności muszira, czyli 
mai szalka, po Ławai ciu rozejmu.

K lęska Muktara paszy.
O klęsce Muktara paszy otrzymała moska 

lofilska P nsse  kiika telegramów , które tu pc 
Wlarzamy, minio że są widocznie przesadzone:

T y 11 i & dnia 17. października. Według nad 
chodzących wiadomości prywatnych, straty Mu 
ktara paszy na dnin 14. i 15. bm. poniesione, 
mają b y ć ' znaczniejsze niż z początku mnie
mano.

Wojska Muktara składały się w najwięk 
szej części z nieregularnych i miaio ich być 66 
batalionów, 80 dział i 6000 jeźdźców. W  odzia 
łacb, wjtnreckiem centrum i na prawem skrzyale 
“do niewoli wziętych, ma być 32 (?) bataljouów, 
cztery brygadj artylerji i 2000 koni. Oprócz 
siedmiu paszów, wzięto jeńcem także i lO.d.wyż- 
Lzych oficerów. Między poległymi ma być ayn 
Szamju, Kam Mahom, i duwódzca laieckicj ja 
zdy, Mu.sa Konduchow

W  ogóle w zabitych, ranuych i jeńcach 
straci u Turcy 16 000 ludzi, Jenerał Łazarew, 
doródzca 39 dywizji, ma 3500 jeńców, między 
nimf wielu moskiewskich zbiegów. Gdy obóz 
turecki na wzgórzach Aladźy zniesioao, a w rę-
00 Moskali wpadło 36 dział, tysiące namiotów, 
wiel*. bagażów, amunicji i sztandarów.

yf. Fdiążę Micnał komenderował osobiście; 
w bitwie były następujące wojuka moskiewskie:
1 i 4 dywizja grenadjerów, 20 i 3& dywizja pie
choty, 16 batalionów strzelców KUDańskich, ma 
hometauska milicja z Daguestanu i Kubardy, 
wreszc ie kawalerja, złożona z pułków ko^acLich 
i dragonów Moskale mieli 65.000 wojska; a do 
wódzcami byli jenerałowie: Melikow, Heimann, 
Bołowicw i Łazarew. Eutnzjazm niewypowie 
dziany.

P o r a d i n  17. października. Doniesienie o 
zwycięstw *e w ks. Michała nod K arsem bw/s 
szn do wojsk mo3kiewsk*eh p oi Tlewną wieczór 
podczas modlitwy Doniesienie to odczytano 
oddziałom przy odkrytych głowach i roztnaie, 
tych chorągwiach, żołnierze przyjęli je giośnom 
harral a zaraz potem rozpoczęło się bo m Dardo- 
wanie Plewny.

O zwycięstwie tem pod Aladżadagh posłał 
car telegram do cesarza Wilhelma, a po godzii 
nie i 50 minutach otrzymał odpowiedź z puwic 
szowąuiems

Klęska zadana Muktarawi pud iiarsem tro 
ehę poieperowała uiucno przedtem nadszarpnięty 
honor armji aankaZkiej. Atoli nadzieje dzisiejsze 
moskiewskiej głównej kwatery, że Kara nieba 
wem upadnie, a zwycięzkie zastępy w. księcia 
pomaszerują na Erzerum, są zdamem nuzem 
mezmerme wybujałe. Najsamprzód zaraz z po 
czątku kampanji, K&is, jak wierny, okazał się 
d ileko silniejszym, niżeli to przypuszczali Mo
skale, a choć Tarcy nie grzeszą zbytkiem za
pobiegliwości i energji, to jednak więcej jak pe
wna, że w przeciągu kilku ostatnich miesięcy 
siła obronna Karsu przecież wzmożoną została 
nowenn rabotami fortyfikacyjnemi. Dalej, mimo 
Aszjstkicn strat poniesionych w bitwie z l5go 
b. m. stoi w rayonie iortecznym armja turecka 
silna na tyle, by długo je3zuze przeszkadzać 
skutecznie ewentualnemu opasaniu Kar su. A  je 
śli w końcu i tym razem, jak zawsze, gdy uto 
wa o tureckiej twierdzy, sądzą panowie stratę- 
gicy moak iw łcj, że Karu nie dość zaopatrzony 
H żywność i amunicję, to możnaby im udpuwie- 
dzleć, że Muktar nawet stojąc u Karsie zdoła 
przezwyciężyć te trudności z? równo tak dobrze, 
jak się to mu ulawało przez długi czas, gdy 
stał przed Karsem. Wszak juz przy pierwszem 
oulężeniu tej twierdzy przez Moskali, udawało 
się zawsze ówczesnej tak słabej załodze ture 
ckiej zkomuuikowaó się w potrzebie z wnętrzem 
Armenji!

Za Moskale wytężają wszystkie siły swoje, 
aby przerzuceniem się na drogę ku Erzerum 
trzy ui hó Muktara na im ęzi koio Karsn, jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, atoli wątpić baidzo 
aalezy, czy skutz.em spóźnionej pory a azyD 
dego zbliżania się zimy, w tamtych stronach 
oalzwyczaj ostrej, będą mogli znaczncmi masa
mi posuwać się tą drogą i przejść wąwozy 
wzgórz Sagauln. Pojsó naprzói z małenii siła
mi, nie pójdą, nauczeni smatnem doświadczeniom, 
większyon zas z aa tępo w nakomec i z tego wzgię 
du prowadzić niepodobna, ze wobec nędzy, pa 
nującej w tamtych stronach, wszystkie potrzeby 
dla arnji musiały o j  byc za mą prowadzone, co 
znowu podczas zimy tem mniej wykonalne, niżeli 
podczas letniej pm y.

Tjmczr.sem Muktar w raporcie swoim wspo 
mina, tylko o porażce, nie za* o dotkliwej klę
sce, poniesionej w ostatniej bitwie, i dodaje, że 
w Kursie dokąd schronił się był po utracie 
wzgórza Awliai, przygotowuje środki rdo od- 
Wota.“ Choć z bólem serca, wątpić jednak trze- 
oa. czy mu się tfó rjchio powiedzie. Ohoó oo- 
wiem straty swoje oblicza tylko na 9()0 ludzi, 
a przy tem twierdzi ze Moskale stracili W bi
twie cały pułk konnicy i trzy bataljouy piechoty, 
to z drugiej strony, s«m przecie donosi o licznych 
posiłkach moskiewl kich, które w ostatniej bitwie 
nie mniej jak jak 200 dział w pole wywiodły 

i satu” skarży się na dotkliwą stratę kilku
wyższych oficerów-

W  sprzeczności z moskiewski^mi wiadomo
ściami z pod Plewny, donosi pewien korespon
dent z głównej kwatery tureckiej, że Osmanowi 
dzieje się obecnie wcale aobne. Szefket pacza 
wciąż jtszcza ma w rękach drogę z Plewny do 
Orhanie, i niechybnie korzysta z czasu. Temże 
Lam korespoudeut doftsi także o dwu rekone
sansach tureckich, z których pierwszy, prowa
dzony przez sc mego 3ulejibaiia paszę, okazał, 
że Moskale simie oDsadziu wzgórza biegąoe 
wzdłuż lewego brzegu Lcuiu, koło Jovan Ciftlik, 
i z biegiem rzeki zapędzili si? aż po Krasnę i 
Sąndżyk.

Dalszym rezultatem rokonesausu było na
brane przez Sulejmana przekonanie, że przy 
rozmiękczonym jak dotąd gruncie, nie podobna 
przedsięwziąć większej operacji. Zdaje aię za
tem, że Salejmau wyczekuje jwno trwalszej po
gody, by wypaść za Lom skutecznie.

Z Zimmcy donoszą, że przechód gwardji 
z Bnkareszlu do Zimniej spóźnił się o dni til 
ka skutkiem arog ODrzydli ,yyen; dodawszy dc 
tego opóźnienia jeszcze inne, wynikające 
zerwania mostów naDuudju, których to mostów 
naprawę także parę dni powtrwaó musiała — 
yypada, że gwardja w swym komplecie co naj 
miunj o cały tydzień się s^óźuiła w terminie 
naprzód oznaczonym, a zatem na tyleż opóźnić 
się musiały działania ostateczne peti Piswną. 
gdzie jak wiadomo Bumuui oddawna już się 
uporali z padstąpiemem na stoki Plewmoy tak, 
że 3toją od Turków tylko już na wystrzał pi
stoletowy Po Piewnicy, przyjdzie kolej na re 
dutę Bukowa; pytanie tylko, czy przez zaooycie 
obu tych redut a nawet i innych, ciiągną sprzy
mierzeń; cel wytknięty, ai do wiem nic nie prze
szkadza Ojmancwi pc utracie jednych wznieść 
nowe reduty tak, ze nareszcie oblężenie Piewny 
przeciągała się w niesnonczonosć prawie. Trzeba 
koniecznie otoezyo Plewnę szańcami donoiowemi 
(cyrkurnwaiacyjną linją), by być pewnym snuce- 
su, bo inaczej Osman zawsze zdoła cofnąć się 
wczas na widok zbliżającego się niebezpieczni 
st wa, i wtedy na m się me zdały wszystkie trudy 
i mozoły Moskwy. Wzgląd ten zapewne powstrzy 
•duje sprzymierzuiiych od ostatecznego ataku; 
chcą naprzód otoezje Osmana a dopiero później 
uderzyć.

Od niejauiegc czasu ze strony tureckiej cał 
kiem otwarcie mówi się o rozpoczęciu w tych 
dniach oienzywy przez ddcjim.na pasz  ̂przeciw 
aruiji carewicza i wym*emają nawet Kadikioi 
jako puo&i wyjścia działań zaczepnych. Ponie
waż wiadoniusć la obiegła już całą Europę, to 
pewno doszło i do uszu moskiewskie; głównej 
kwatery. Tajemnicy więc me ma. Ale przeciw 
tureckiej ofenzywie przemawiają i inne jeszcze 
powody. Następca moskiewski stojący teraz na
przeciw Suli-jmana, rozporządza w piet wszej li 
uji 60.0b0 ludzi z 300 działami. Wojska te za
siadły w bardzo silnie ufortyfikowanych pozy
cjach między Lontem a Jantrą, po za sobą ma 
ją suną rezerwę z wojsk gwardyjskicn, którejuź 
nadeszły do Gornego Studenia, licząc 40.000 
lndzi i 100 d îaf. Gdyby Sulejman uderzenie 
swe rozpoczął z Kadiaió:, to stojące w pierw 
szej Jtuji wojsko moskiewskie pewno bąd^ie do
póty rrzvmać ich W swyen tnrtyrit-aojaoł] dopóki 
gwardja % Goruego Stuaenia do zagrożonego 
punktu nie przyjdzie. Tym sposobem Moskale 
będą w stanie przeciwstawić Sulejmauowi 70 do 
80.000 za okopami, co mez«woanie wjotaiczy do 
odparcia Sulejmana.

Z  dfug.ej strony Turcy me maju tera* ża 
anego powodu uo rozpoczynania oienzywy. gdy 
przeciwnie Moskale, j6żeli chcą zimować w Bnł 
gorj., muszą silną ofenzywą zapooiedz zagioże- 
ruU oou swych skrzydsł na Łomie przez Sulej 
mana a pud Plewną przez Osmana paszo w. 
Wreszcie zwazywszy, że dla tureckiego żołnie 
rza właściwszą jest walka obronna, można przy 
puszczać, że Sulejman będzie raczej czekać na 
Moskałów w dobrze oszańcowarych pozycjach.

Jeżeli zaś Suicjmair wbrew swemu przeko
naniu przygotowuje się do działań zaczepnych, 
to należy to przypisać wpływom konstantyuopol- 
skiej rady wejennej. Gdy przedrem za czasów 
dowództwa Mehemeda Alego Moskale, po kię 
skach pod Plewną, moralnie i fizycznie Dyli o- 
slaDiem , radu ow a, w której wielką rolę odgry
wa partja serajów a , niedopuściła do ofenzywy, 
któraby wtedy pewno mezawiodŁ. a natomiast 
kazała forsować wąwóz Szypka. baszowie i efen- 
di seiajowi tak się przestraszyli wówczas kawa 
lerji Gurki, iż w Konstantynopolu mÓTionc o 
wyni ntanin się do Brussy. Wprawdzie myśl 
wypatcia Moskatów za Bałkany i odzyskania 
ważnej iiij: obronnej była aobrą, aie nic przez 
forsowanie wąwozu iSzypki wypadało ją wykony
wać, lecz przez połączenie obu armij na półno
cy Bałkanów i atakowanie Tyrnowy. Zresztą 
duszą rady wojennej jest znanj szwagier saltana 
o którym powszechnie utrzymują, że jest najo 
graiiiczeńszym ze wszystkich, ale przy tern ru- 
czciwem człowiekiem". I  taoi to dyktuje rozks 
zy jenerałom jak Osman, Mehemed i Bul ej m at!

Według (Jołopa, pusiłki w ostatnich czasach 
otrzymane przez Moskałów, wynoszą 87.000, nie 
licząc w to 24 bateryj artylerjj gwaiayjskiej. 
Z nadeszłemi i oezekiwaneun rezerwa m., które 
juz są w droaze, sJa armji moskiewskiej wy no 
sio będzie w Bułgaiji najmniej 260.000 ‘udzi.

l u a t r j a  1 W ę g r y .
Marszałek s -jmu itrajo /rego hr. Ludwik Wo- 

dzicki ba wił ^arę du w Wiedniu i d. 17. h m. 
wieczór wyjechał do Lwowa.

* Prezes izby włoskiej p. Crispi wyjechał 
z Wiednia. Obeszło się tym razem bez kompro
mitacji jego wielbicieli w obozie wiemokoLJty 
tucyjnym. Natouiiast w Peszcie czekają go ma- 
iinestacje i objady. Ghyczy i 1'urr częstować 
go oędą. Jako towarzysz ongi Ga-ibaldego, ktć- 
lemu p. Tisza niedawno w sejmie wigierskim 
winni pokłon złozyf, znajdzie p. Crispi \  Wę 
grzech tem gorętsze przyjęcie. Z pobvtu we 
Wiedniu p. Grispi mniej będzie zadowolonym 
)po wiaaają, iż pi ezes j tby deputowanych pan 

.iechuauer z rozmowy z swoim kolega wluskim 
dowiedział się tylko tyle, iż we Włoszech pre
zes Izby ma tytuł „Ekscelencja," a nawet służy 
mu pierwszeństwo przed ministrami przy uro
czystościach urzędowych.

K R O M I E
T,wó'r 20. p a id ro rd jtn .

Na ponfnem zgromadzenie, wyborców 
m. Lwowa odbytęw wczoraj, postĄ®owj«PO zwołać

wame zgromadzenie na wtorek 23. b. m wieczorem 
do sali ratuszowej, a do p. Gzerrawfkiego Jnljana, 
który Dawi ciągle we Lwowie, wyslosowuno list z 
wezwaniem, aby się przed wyborcami jawił.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie js k ie j unia 18. pa
ździernika. (Dokończenie). Baos przyzwala na najem 
lokakuości na części II  i III  na przytulisko ogrze
wane dia biednych.

Mia»io płaci rocznie 500 zł. subwencji Towa
rzystwu muzycznemu, za co ma prawo umieszczenia 
bezpłatnego 3 uczennic lut uczniów co 3 tat. Bada 
uwzględniła w myśl propozycji stkeji następujących 
petentów: pp. Stanisława Koerbera,*D. Leontowicza, 
Marjo M-.równe , M. Sosołowskę, M. Piotrowske, 
M. Oknióske, M. Chleuowtke i Karolinę Semkowicz.

Poczem przystąpiono do sprawy wyboru komi
sji do wyłączenia majątku gminy chrześciańskiej z 
ogólnego majątku gminy lwowskiej. Dyskusja została 
na poprzećniem posiedzeniu zamkniętą Do głosu za
pisani jeszcze pp. Kulczycki i Dobrzański.

P K u l c z y c k i  w długiem przemówieniu sta
ra się przede wszy stkiem wykazać nielogiczność ar
gumentacji wmoskn magietratu przejścia ao porządku 
dziennego. Przy tej sposobności jednam popada mó
wca w swojej argumentacji sam w nielogiczność —  
gay stara się połączyć „cel reainy i uaterjalny dla 
zadowolenia pierwiastkowi ludzkości (? ?) zostawiając 
mu iściznę!!" W ogóle mówca rozwijając swoje hi
storyczne pog.ądy na sprawy żyaowsuie we Lwowie 
i Pradze, przedstawia je  bałamutnie i niezgodnie z 
prawdą W kolmu uprasza o wybór komisji, cboćhy 
to miało sprowadzić „wyoueby paroksyzmi “ (?) prze
ciwników (?).

P D o b r z a ń s k i  dowodzi łączność konku
rencji kościelnej z tą sprawą i dziwi się arażliwośc. 
niektórych muwców, że podnoszą sprawę Wkupienia 
się żydów w Pradze, o której on ty)ko nawiasowo 
wspomniał.

Dr. L u b i ń s k i  prosi o głos tylko dla fakty
cznego sprostowania. JaknoiwicKnależałoby w t z y s t -  
ko sprostować, co p. Kulczycki powiedział — je 
dnakowoż podnosi tylko sprawę wkupienia się żydów 
w Praaze, Którą p. Kulczycki mylnie przedstawił, 
że gmin; żydowska w Pradze nie tworzyła osooną 
6miuę polityczną Bzecz się miała przeciwnie. Gmina 
ta tworzyła zupemie oarębną gminę polityczną, miała 
swego burmistrza, a na dowód przytacza, że ostatnim 
boimistrzem był Landau.

Dr. J e  k o l es nabiera również głos dia iakty- 
eznego sprostowania twierdzeń p. Dobrzańskiego w 
sprawie konkurencji kościelnej ze stanowiska pra
wnego. Zdrałem wyiaża swoje zdziwienie, że p D o
brzański nważa sprostowanie faktów za drażiiwuść.

Di. G o J d m a n n  przekor a wszy się z toku dy
skusji, że mówcy przemawiający za wyborem komi
sji różnią się co do celów tejże, Cofa swój wniosek 
przejścia dc porządku dziennego i wnoc- wyDÓr ko- 
mibji dla pogodzenia tych mówców. ^Śmiech.)

Przy głoso waniu pizyjętu wniosek wybrania ko
misji z 9ciu jednomyślnie. Wybór rastąpi na nastę- 
pnem posiedzeniu.

Ns zapytanie Wydziału krajowego, czj gmina 
nie byłaby gotową utrzymywać dwóch strażników, 
którzy by konwojowali szupaśników na rufach ze 
Lwowa do Krakowa i ze Lwowa do I  odwołomsysk, 
uchwaliła rada odpowiedzieć, że zgadza się na to, 
jeżeli Wydział krajowy wyznaczy d a każdego stra
żnika 6u0 złr. płacy i ponosić będzie milowe i
strawne.

Z a k ła d  em e ry tu ry  a r ty s tó w  sceny i new
skiej. Mało komr zapewne wiadomo, że istnieje za
kład emerytury rundami hr. Skarhks dU artystów tu- 
tejszego teatru Powodem tego, że ogoł członków te
atru tutejszego żadnego nie bierze w tem uuziału, 
są nieprzystępne i jednostronne warunki s t a t u t u h- 
łtźonego przez kancelarię zakładu hr. bzarDks i W y
dział krajowy. Staiat ten w »mej rzeczy jest uni
katem w swoim rodzaju. Dowiadujemj się, żb artyści 
teatru tutejszego posranowili wnieść petycję z dołą
czeniem projektu nowego statutu, w której domagają 
się zmian koniecznych, jeżeli zakład ma odpowie
dzieć celowi, a w razie odrzucenia słusznych ich żą
dań, Łamierzają utworzyć własne sto wal Życzenie e- 
me*-yialne, przystępne dla ogółu pracowników, oeeny 
polskiej.

M ia n ow an ia . Krajowa dyrekcja sharou mia
nowała inspektora podatkowego K arola Schreyera, 
tudzież kontrolorów podatkowych Bionisława Spól- 
skiego, Jana Pru-aka i Ilenryua liluaiewicza pokor- 
cami; zaś adjunktów podatkowych Iranciszka Khem- 
la, Kornel? Zaroiła, Antoniego Walawskiego, Fran
ciszka Pollacha, Elwarda Meleherta, Aleksandra Gie
bułtowskiego , Marcelego Wiśniowskiego i Antoniego 
Gałuszkę Kontrolo-ami podatkowymi. —  Rada szkol
na mianowała nauczyciela Jana Biskupa rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej wWęgrzcŁjsh, na
uczyciela Eeidyranda Kłapę rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etanowej w Żarkach i nauczyciela Stani
sława Lewickiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Niebylowie

J »"s. K o p e r ty ń a A i, kanonik gremialny lac. 
kapituły lwowskiej, umarł nagle wczoraj 19go, prze
żywszy lat 55.

C. k . je n e r a i ią  k om eu d ę  upraszamy, by
raczyła dać stosowne napomnienie p„ kapelmistrzowi 
pułku bar. Handel, stojącego w Jarosławia. Ten pan 
przyjechawszy do Lwowa angażował siły do muryki 
pałkowej, werbował kapelistów „Harmonii' przez 
żyda faktora, częstując tychże czajem w jeuuej z pod
rzędnych kawiarni przy ulicy Ormiańskiej. Sześciu 
z nich dało się namówić do tego; lecz p. kapelmistrz 
obawiając się awantur ns kolei, kazał im piechotc 
iść do Mszany, a gdy chiopcy uczynić tego nie 
chcieli, zapłacił bilety ze Lwcwa. Dyrekcja „Har- 
moąjiu uwiadomiona o tem udała się o pomoc do po
licji, która aresztowała zbiegów na koiei i odstawiła 
towarzystwu. Pp. pułkownicy i kapelmistrze załogu
jących we Lwowie muzyk postąpili prawdziwie ho
norowo nie przyjmując żadnego z zgłaszających się 
chłopców, z powodu że takowa kapela przynosi mia
sta pożytek, miasto płac. i utrzymuje ją, więc na 
cóż miastu wyrządzać krzywdę? Także i dia tego, 
że nasze muzyki ciągną wielkie korzyści z miasta, 
a jedna kapela więcej wojskowym uszezerbKn kie 
zrobi, owszem brak nam jeszcze czasein w lecie mu
zyki — zrozumieli te powody wyż wymienieni pa
nowie i malców nie przyjęli. Prosimy tedy imieniesn 
miasta c. k. jeueralną komendę, hy poinformowaća 
tego p. kapelmistrza a na p-zyszłość i iurycn, 
czajem sił muzy cznych werbować nie powinien. 
najzabawniejsza, że p. kapelmistrz kupiwszy dla W0"  
sześciu bilety kolejowe do Jarosławia, musi* Je ^  
wezwanie p. kom. Meidingera dla własnej °80 - 
zużytkować. . .

P ro śb a  do  k om itetu  w y o ia w y  k r a jo w e j. 
W przeddzień wystawy zabił się przy budę » l pa
wilonu podmajstrzy ciesieisk:' 01e;arc*uk- eszcze 
wiele biakowaio do ukończenia, panom; Ulili owi 
zachęcali do pospiechu, nieszczęśliwy skoezyi :u in,- 
prędze; na rusztowanie p r z y  bija11 ] Jamry, spadł, a 
belki przygniotły go u l  okropnie, jewcze tego
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samego tycie zakończył. Bieda- pozostawił żonę! składający się z dwóch lokomotyw, orze lub zgłębia
.  . • «. i i  • ■ t   * _J   s\  i     -  - _ _ U7£*/Iłn rr n o  O O Ai troje małych dzieci w okropnej nędzy. Obowiąz 
kiem komitetu wystawy je»t dać zapomogę tym nie 
szczęśliwym istotom, wystawa zyck przyniosła, więc 
można udzielić z tego odpowiednią sumę. Wduwa po 
Olejarczuku czyniła już kroki o uzyskanie jakiej za
pomogi, nie dopuszczono jednak prostej kobiety do 
prezeLa wystawy. Jeszcze raz prosimy szanowny ko
mitet o ząjęcie się tą sprawą, bo łzy nieszczęśliwych 
ciężkie są przed Bogiem.

Dla T u r k ó w  nadesłał Gorczyński z Brzeżan 
czarpie, konsyljarzowa Skórska, Eugcnja Pateisaa, 
Anna Dąbrowska 1 złr. i szarpie i bandaże. Pod 
ł-jałftje „Ałłnh jest wielki1* 1 gnid srebrny.

T eatr . W  teatrze hr Skarbka dzisiaj 20. bm. 
r Żydówaa,“ opera w 5 aktach Halevyego.

Stan powibtraa. Dziś 20. października-!- 0 
Po północy mieliśmy zamieć śnieżną. Tziś prześli
czna pogoda.

za pomocą liny żelaznej wedłng życzenia na 9 —20 
cali z idealną dokładnością morgów magdeburskich 
za cenę ó — 15 marek Równiny bogatych ziem ku
jawskich bez kamieni z przepysznym marglem w spo
dzie, sprzyjają temu postępowi rolnictwa krajowego. 
Cukrownia kujawska, która w tym roku zarobiła 255 
tysięcy mark na czysto, jest podstawą tego ulepsze
nia, bo przewyżka kilku cetnarów buraków na mor
gu pokrywa cały wydatek.

Wielu ciekawych gospodarzy z bliższych i dal 
szych okolic podąża przyjrzeć się nowemu dotychczas 
zjawisku.

Jak się dowiadujemy, zamierzają z Poznania 
i. kze wysłać adres do znakomitego naszego ekonomi
sty SupińsŁiego. Adres ten będzie ogłoszony w tych 
dniach i zarazem podana wiadomość, w jakich miej
scach wyłożony będzie do podpisu. Donrzeby oyło, 
aby i nasze towarzystwa i instytucje wyraziły w a- 
dresie swą rześć dla zasłużonego męża.

K r a k ó w  19. października. Dnia 24 un. od
będzie się w tutejszym teatrze koncert pani Broni
sławy Dowiakowskiej, prymadonLy opery warszaw
skiej, i p. Gustawa Friemana, nadwornego skrzypka 
w. ks. heskiego-

K o m a rn o  19. października. Z powodu przê  
szkód, jakie żandarmeria tutejsza w początkach sier
pnia b. r. robiła podpisywaniu petycji adresowej do 
sejmu, komen lant posterunku po przeprowadzonym 
śledztwie dyscyplino ruem został przeniesiony do 
Żołyni.

S ę d a isz ó w . Dnia 7. bm. odbył się tu Kmcert 
instrumentalno-wokaluy ua dochód bndowy szkoły, i 
przyniósł przeszło sto gla. czystego dochodu, a gdy
by nie ale , które wszędzie wk. s^c się musi, by łby 
„eszcze korzystniej wypadł. "Wykonanie programu by
ło znakomite, bo też brali udziJ amatorowie znani 
ze swych muzykalnych zaolności jak pp. Makarewicz 
z Tarnowa w śpiewie, Józef Miirz, Ringelheim, Ku- 
bin i Filusinski z Tarnowa na instrumentach smycz 
kowyuh, a Uzancer z Tarnowa, Waniek z Rzeszowa, 
Smoleński i panna Żurkowska na iortepianie. Skła
damy im serdeczne dzięki, że nie żałowali trudów i 
nigdy nic odmówili nam ile razy na jaki cel dobro
czynny do wzięcia udziału i' b prosiliśmy. Wreszcie 
dzięiiujemy paniom R/lskiej , Rothowej i Waleliero- 
# ę j , które przyjąwszy na siebie obowiązek nam ko
mitetowych s  całą gorliwością dołożyły starań, aby 
i iahąfli dobrze wypadła i cel był osiągnięty

z n e m y ł l .  Dnia lii. bm. został Mikołaj Prze- 
irzyuiiioki, właściciel Maćkowie, na członka do rady 
powiatowej w Przemyciu, z gi upy włościańskiej po
nownie jednogłośne wybrany, który przed kilku ty
godniami złożył byl mandat na yizłonka do pomienio- 
nej raly Powinszować tylke należy każdemu takie
go wyboru, jak szan. ponowny wybraniec, kióry po
mada niekłamane zaufanie włościan

W u i z a w a  18. paźdz. ( R ó ż n e w i » d o  mości . ;  
Lista wystawców z naszego kraju, pragnących przy- 
jy . ndzial w przyszłorocznej wyo-awie paryskiej, 
-ompletuje się. De jure zamknięta cna została przed 
paru dniami, mimo to możemy z dobrego źródła po-

do wiaaomości ogółu, że spóźniający Się będą 
jeszcze mogli przez czas jakiś ,zdaje się, że najda
lej de 1. listopada) nadsyłać deklaracje do kanoelarji 
komitetu przemysłowego.

Dziwne rzeczy dzieją się na fwiecie. Niedawno 
pisma donosiły o strachach w domu nr 9. przy uli
cy Długiej, dziś znowut dowiadujemy alę o tujeuni- 
rzem r1 a szenin szyb w jednym a domów położonych 
przy ulicy Oboźnej. Dom ten ipocojny z pozoru na
wiązany jest przez jakiegoś „ducha", który od trzech 
tygodni wybija Bzyby w niedocieczony do tej chwili 
tpjuób. Nie pomaga czujność mieszkańców podwojona 
pewną, obawą, jaką pczejmuji nas Zazwyczaj wszy - 
jtko, czego sobie wytłumaczyli hi® jestesmj w nia
nie tak zwani Stróże bezpieczeństwa publicznego 
alias policjanci wytężają swe władze umysłowe , by 
wykryć niewiadomego „burzyciela porządku publi 
nnego-. "Wszystko jednak nap-różno. Dom stoi mil
czący i jakby pewien siebie, a od czasu do cnasu, 
bez żadnej widocznej przj czyny tłucze się któłaB 
wyba bo na dole, to znów na pici wszem piętrze, 
t  to tak «■ tram h tygodni, a. szyb stłuczonych na
liczono już do sześćdziesięciu! Nie jostże to zdolue 
wprawić w zamyślenie i rozbudzić nwegę spokojnych 
mieszkańców ? To też żywe zajęcie panuje w dziel
nicy Ulic Obożnej 1 Furmańskiej (dom, o którym mó 
WŁiy, położony jest przy ulicy Obuźn-, nie douho- 
uząw F. rmafiokiej, po lewej stronie). Wszędzie nie- 
mul głośno rozprawiają o tajemniczy m domu , a gor
liwsi po parę pązy na dzień przeglądają mu się i 
nie rzadko w ich oczach tłucze się szjba jcina i 
jrnga. Widocznie... „otraszy* w tym aomu a.1' je
dnak wiek X IX  ma to do siebie, że szczególniejszą 
rn^uwa antypatje do pewnej kategorji cudów i stra 
dtów, których często pakuje... do kozy, więc patrz
my i czekajmy, czy i tutaj i oz wiązanie nie będzie 
podobne. W  każdym razie trudno odgadnąć powody 
teg» upartego tuczenia, szyb. łtiafctórzy przypuszcza
ją, l powodem tutaj mogłoby być u»uwanie się 
innwmi atów, naoczni jednak fewiau cowie zapewniali, 
że tak nie jest i że dom cały stoi zdrowo i trwale.

„Gazecie Lubelskiej * donoszą J - Łiszawy t 
projekcie założenia drugiego pisma ludowego. Wia
domość bardzo pożądana i życzyć tylko należy, aby 
się spełń-ła. Pismc w mowie będące ma pi'zy A  so
bie ml zadanie zupełne wniknięcie w potrzeby ludd 
i w miarę możności stanie się jego organem. Ma 
ono być prowadzone pod kierunkiem bardzo kompe
tentnym i dla tego można rokować ma należyte po* 
pi r ie  1 powodrenie.

Kradzieże koni dochodzą na Podolu du istot-nie 
olbrzymich rozmiarów. Władze policyjne miejscowe 
nie mogą jakoś wykorzenić ani zapobiedz złemu. 
Głównie kradzieże te mają miejsce w jesieni*

O ciekawym co do Warszawy dowiaduję się 
szczególe, charakteryzującym mile stosunki tutejsze. 
Oto p. Jan Jeleński chciał trzecie wydanie swego 
dzieła* „Żydzi, Niemcy i my _ dedykować Supińskie- 
mu. Cenzura warszawska dedykację wykreśliła i o- 
świodczyta, że wymienienia nazwiska p. Supińskiego 
dozwolić nie może, gdyż takowe jest ^niecenzuralne** 
i tylko z trudnością n i przytoczenie w tekście książ
ki jednego ustępu z któregoś z dziel ekonomicznych 
Snpińsiaego zezwoliła. Jakkolwiek rzecz trudna do 
wiary, zwłaszcza że przed niewielu jeszcze laty dru
kowano w -warszawskim Tygodniku ilu ttowanym 
życioryc Supińskiego i zamieszczono jego portret, a 
jednak Kajantectyczniej prawdziwa.

P o z u r ń  18. października. Inspektor policyjuy

Wiedeń 19. paźdz. ( K r o n i k a  wi edeńska . )  
Prezydent Crispi odjechał do Pesztu. — Chorąży 
okrętowy Edward ureł, jeleń z członków austrjac- 
kiej wyprawy podbiegunowej, mianowany został rząd
cą zamku Miramar. — Zimno już znaczne, a z oko
lic alpiańskich donoszą o silnych mrożące i śniegu — 
Jutro ma się odbyć slub siostrzenicy cesarzowej, Ma- 
rji Ludwiki Wallersee, córki ks. Ludwika Bawar
skiego i żony jego Henryki Mandel, która otrzymała 
lyła tytuł baronowej Wallerseo. Idzie ona za hr. 
Jerzego LariscL-Monntch, syna Leona i księżniczki 
Heleny Sternberg. Slub odbęuzic się w Golollo w zam
ku cesarzowej.

S tam bu ł 5. października Wczoraj siedmio- 
wzgórkowe miaoto zbudzone zostało z kieiu (snu) o- 
gromnym hukiem. Okna dźwięczały, drzwi pękały, 
lub cnwialy się ua zawiasach, na azjatyckiej stronie 
wylatywały szyby z okien. Przyczyną tegc była eks
plozja; część fabryki pi»chn w Makrikoi, wiosen uad 
morzem Marmora wyleciała w powietrze. Najwyżsi 
wojskowi dygnitarze: Mustafa pasza, KaimaLam ćleras- 
kieratu, Said pasza, minister marynat ki, Nuzi Fasza, 
lekarz ji nerainy itd., udali się natychmiast pociągiem 
pospiesznym na miejsce wypadku; w ślad za nimi u- 
dał się oddział czerwonego półksiężyca. —  Okiopny 
przedstawiał się widok: cztery zabudowania fabrycz
ne nie istniały już; kamienie i belki leżały w szero- 
kiem kole wkoło Barut-Hane (magazj m prochowego), 
a między tern mnóstwo pokaleczonych do niepozuania 
trupów robotników, którzy się podczas eksplozji w 
fabryce znajdowali. Dr Mundy oświadczył, że jesz
cze w życiu nie widział tak okropnych trupów Licz
bę zabitych podają na 50 osob Faktem jest, że te
goż dnia z rana weszło do prochowni 150 robotni
ków, wieczorem zaś, gdy czytano imiona, zgłosiło się 
tylko 4°. Niemożliwein było skonstatować identycz
ność zabitych. Pozbierano krwawe członki i pogrze
bano na ormiańskim cmentarzu katolickim. Wioska 
nie poniosła wielkich uszkodzeń. Mieszkańcy jej w 
pierwszym strachu schronili się na pobliski pagórek. 
Rzecz godna uwagi: szyldwacha rzuciło ciśnienie po
wietrza o 300 kroków, nic mu się jednak nie stało. 
Przyczyna eksplozji dotąd niezbadana; przypisać ją 
piawdopodobnie trzeba fatalistycznej nieostrożuości 
robotników. Często można widzieć żołnierzy koło 
skrzyni prochu z papierosem w ustach, a igranie z 
nabitą bronią już niejednokrotnie opisywali korespon
denci.

P . Olga StraAaka, znakomita śpiewaczka dra
matyczna, która z wielLiem powodzeniem występo
wała po wielkich teatrach niemieckich pod pseudo 
nimem R ć n ć ,  bawi w i Lwowie. Panna Strańska 
w ostatnich czasach była angażowaną w teatrze 
Aarola w Berlinie. Dyrekcja powinna się postar&ć
0 zaangażowanie panny Ser. na kilka gościnnych 
występów.

i  Teodor BariiCre, jeden z lepszych auto
rów dramatjcznycn francuskich, umarł w Paryżu d. 
10 bm. Wiele jego utworów grywano na ocena h 
polskich. Jedną z najlepszych jego komedyj, które 
zwykle w spółce pLywał, są „Fal.zywi poczciwcy* 
(I ec Faux bonshommes). Mniejsze jego komedje, jak 
„Pożar w klasztorze , Fortepian Berty' itd. są bar
dzo popularne w teatrach polskich.

y »tiw a  pięknych kobiet. W  Paryżu po
wstał projekt urządzenia międzynarodowej wystawy 
pięknych kobiet. Według programu ogłoczonego nie
dawno w dziennikach miejscowych, w wystawie mogą 
brać udział kobiecy od 15 3 > lat włącznie. Nagród
ogółem będzie 3G", podzielonych na 3 części, tj. bę- 
dzie 130 nagród pierw szorzędnycn, sto drugorzędnych
1 dwieście honorowych. Kobieta, która uznaną zosta
nie za najpiękniejszą, otrzyma 20 tysięcj franków w 
g itówce. Wszystkie kobiety chi ące wziąć udział w 
wystawie, winne wprzód przysłać swe otogyafj^ U- 
bogie otrzymają od komitetu wystawy pienią ze na 
drogę tam i napowrót. —  i- otografj tych ki but, 
które nie będą dopuszczone do udziału w v , ■»* iwie,
będą spalone. . .

W  Rydze dnia U . b. m. odbyło się posuolze-
nie towarzystwa historycznego prowiucyj nad> • 
kich, Łł którem przedstawiono parę dokumentów in
teresujących i naszą historję. Prezydent towarzystwa 
przeczytał list radcy tajnego von Goetze z Peters- 
unrga, w którym tenże pyta się, czy w Inflantach 
znaną jest przepowiednia, znajdująca się w X I. tomie 
BiiscUnga magazynu. Przepowiednia ta twierdzi, że 
Rosij„ dopóty nie zawładnie Inflamumi, dopóki cesarz 
moskiewski nie ożeni się z Inflantką. Oprócz tego 
baron Edward Tyzenhauzen przedstawił kopię trak
tatu zawartego między Piotrem Wielkim i Augustem 
Mocnym królem polskim w Torunin z d. 2 paź
dziernika 1709 r.

Korespondencja redakcji. P. Aleksandrowi 
W. Prosimy pizysłać, a zobaczymy czy da się n-
mieścić.

powieści o Założeniu kl» iztoru na Ły sej-Górze“ i z 
Bielskiego „Żywotów inozofów." Frof. Bojarski do
niósł, iż ukończył słownik do „Sumy Statutu Wieli
ckiego", a piacę nad słownikiem z drugiego tomu 
Helcia „Pomników* doprowadził do połowy. Prof. 
Parylak w Stanisławowie jeszcze w czerwcu doniósł 
listownie, że pracuje dalej nai wyciągami do słowni
ka z r Biblji króiowej Zcfji “ Następnie członkowio ko
misji rozdzielili pomiędzy sieoi8 dla sporządzenia wy
ciągów niektóre dotycLezao nierozebrane zabytki. —  
Dla spotęgowania zas i przyspieszenia robót przygo
towawczych do słownika staropolskiegd komisja za 
pośrednictwem sw^ch członków uzyskała nowe siły 
w uczonych, świeżo zaproszonych do naziału w pra
cy, tak zamieszkałych w Krakowie, jak zamiejsco
wych. Zdanie spraw*7 o robotach zamieizonysh przez 
nowych współpracowników, zaciągnięto do protokółu. 
Aby zaś ułatwić możuość korzystania z unikatów, 
znaj lujących się w bibliotece hr. SaemDeka , komisja 
postanowiła zwrócić się do właściciela z uprzejmy 
prośbą o otworzenie swego księgozbioru dla ezlmkow 
komisji. Prezes akad. dr Majer przedstawił w końcu 
„Słownik tecLuiczno-kolejowy*, nadesłany przez in
żyniera Tyszyńskiego. Komisja na wniusek prezesa 
pustanowii a przystąpić do wydawnictwa słownika te
chnicznego szczegółowemi działami, z których każdy 
ma nosić podwojny tytuł ogólny całego słownika i 
szczegółowy odpowiedni działowi. Stównik p. Tyszyń- 
=kiego stanowiłby toin I. Przed oddaniem jednak do 
druku, komisja zasięgnie wiadomości od autora, czy 
i o ile uwzględnił terminologję używaną na kolejach 
żelaznych krajowycL tak w Galicji jak w Kongre
sówce.

Tyg dnia numer 8. zawi jm. : Odpowiedź p.
Szujskiemu; Krwawe mamię , powieść przez J. I. 
Kraszewskiego (c. d .); Bohdan Zaleski 7obec dzie
jów liryki polskiej. Studjun A. G. Bema (c. d .) ; 
Z pamiętników Karola Brzozowskiego. Powrót z 
Bagdadu Eufratem (1871 r ) (dok ); Studja estety
czne, przez "Wojciecha Dzieduszyckiego (c. d .); Z  
nieznanych poezyj M. Romanowskiego: Rąj utracony; 
Wet za wet. Obrazek z życia krakowskiego, pr*ez 
autora „Kłopotów starego komendanta* (c. d.) ; Li 
sty z Krakowa; Piśmiennictwo niemieckie; Teatr , 
Tydzień lwowski; Bibljografja polska; Wiadomości 
z kraju i ze świata; Rozmaitości; Od redakcji.—  
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi 3 zł, 50 
ct., zamiejscowa 4 zł. 40 ot.________

. aruia i warstaty w Pasiecznej, przedstawiają 
nam: przyrząd mechaniczny ao ostrzenia pił i 
wycinania nowych zębów. Dźwignie do drzewa, 
crekany, perliki, motyki, siekiery, grace, spi- 
czaki, kib-fy, świdry używane przy budowie ja
zów, świdry do kamienia, łopaty. Topory dla 
straży ogniowych , płyty kuchenne , koła ostro- 
kręgowe. przyrząd do ócięgan a butów talerze 
lane, pióby żelaza pilników i raszpli, osęki do 
ognia i spławiania -  Otoz ten różnoi odny kie 
ranek pracy hutniczej i waratatowej, zwraca 
myśl narzą w dwie strony: albo zakłady w Pa
sieczny w rzeczy camej są wielkiej doniosłości 
i gotowe wkrótce nabyć chęci rywalizowanianp. 
z fabrykami w Żywcu, albo też są wielką nie
miecką blagą , „Hm den drmmei. Pol? kun , etwas 
ums Mani za schroioren11.— Okazy te miałyby 
słuęznosć , gdyby były przedstawione jako piaca 
umiejętności kilku rzemieślników w Pasieczny; 
ale jeżeli przedstawiono takowe js-no produkc>ę 
fabryczną, to orzeczenie nasze powyżej, będzie 
zupełnm w prawie słuszności, kto wie , jak tam 
aiq nigdy nic szczędz," pieniędzy na optyczne złu
dzenia szeiozej cublicznosci. Aa ainistracja dóbr 
powinna była dać cemiki drukowane, jak to u- 
czynił żyw iec, jeżeli tak pretensjonalnie wys*ą- 
piłs , , b wyraźnie orzec, że to są wyroby zdol
ności j ojedyńczych przemysłowców. — A że ta- 
k’eg > objaśnienia jus było — przechodzimy z 
pizykrośeią do porząauu innego przeglądu.

Na tem się kończy nasz przemysł żelazny 
fabryczny na wystawie. M-eliśmy wprawazie pa
wilon arejksięcia Albrechta, który pod wzgię 
dem pracy przemysłowo fahryrznej, był dla nas 
jaiłby akademją naokową. Ktokol? iek z przemy- 
iłowców rolrikow nie zbadat szczegółowe tej wy
stawy ten zaiste wiole strarj, to w tym czy 
owym kierunku byłby zawsze skorzystał. Pawi
lon ten, opiszemy później osobno.

O ełoeSttnl * u rstęd ou e  „Ćt*s, 1jwow.“ z  19. v>m
Li cytac j e .  ReainOŚc La r Klauni, (pow. Wieliczka). 
Cena wjw 10b7 zł. - *116  y. M M  (:.,w.
Podbui). Cena vyv. 4 9 ° ~  Realnouó 1. 8.5 w go
r ar ie (pow. Kom»rno). ^ *}yvr- Fealność
1 89 w Busku Cr-na wyw. 2s0 zł. — Raalnosć 1 263 w 
Dzikowie fruw Lubacrow;. C. na wy, . 530 zł. _  Kon- 
k u rsa. i Ł d ,  iyetarjuszs p r«  *  SUreui-
rmeście. Plaut mibdęczma 20 *1 - %Pend am fen.Mbji 
Jar t hr. Szeptyckiego » U<?lnlUiLkół tecl rirznych, realnych t zakładów naukowych go-
8podarA;ch. ___

Dziai litoraciio -  artystyczny.
Akadem-ja umiejętni Sci.

Dnia 16. bm. odbyło się w Akademji umiejętno- 
Buttner i kon,isarz kryminalny Kischlaw udali się, ści w Krakowie posiedzenie komisji jtzyLowe., pod 
jak to dumisiliśmy, do Mogilna i Gniewkowa dla w y-' przewodnictwem dr. Mecherzyńskieg,r Przew lniczą- 
krycia duchołYnych, którzy z ambon tamtejszych kc- cy złożył do uż, iku komisji sporząlzor, przez aie- 
ściołów odczytali ekskomunikę przeciw ks. Suszczyń- bie słownik do dzieła Piotra Crescintyna „O go- 
skiemn i ks. Kolanemu. Zabiegi ich w tej mierze pod- spodarstwie wiejskiem przekładania Andrzeja Przy
jęta był] Dezsknt Hzne. pieskiego. Prócz tego do słownika ataropi Lkiego zło- — - - - i i  •»

Na polach p "Wilkońskiego w Rombjnie tnż pod ŻTli materjaly: Prof. Oettinger z dwu zabytków wy- m ate-jalnie, a mOml-iie b a rd zo  Wiele U ?01£. —  
 i  •______________ „ j  i-iii__    i   to P n  annm nirr U *7̂ r t n io H 7.iflP.łl nrACV. DOZOfit&lO 1P-

Wystawa krajowa.
ib la ^ o  i metale.

Edward hr, S t a d n i c k i  z Nawojowej pod 
Nowym Sączem. Wraz ze zbudowaniem dróg że
laznych i tak już przedtem uboga, upadła zu
pełnie fabrykacja i przerób fabiyczny żelaza. — 
Wprawdzie w zachodniej części krć-ju marny w 
Suchej (wł&anośó Dr. Branickiego) d syć wzo
rowe fabryki odlewów i żelaza kutego walcowa- 
uego i blachy, lecz zakład ten idąc solidarnie z 
Krakowem, nie obesłał wystawy. Kilka frysze- 
rek, jakie mamy, albo oapoczyw&ją znajdując się 
w rękach nieudolnych, lub też w rzeczy samej 
tak licho produkują, że uie miały z czem przybyć.

W takich warunkach tem więcej zasługuje 
zakład w Nawojowej na bliższą uwagę. Dobra 
te górsk e , nad rzeki Kamienicą, na trakcie z 
Sącza do Krynicy, posiadają 10.000 murgów la
su, które dostarczają węgla do fryszertk o 3 
młotach. Fryszerki te kują zelazu w aurowosj 
sprowadzanego z Iglawy na Morawie i przera
biają stare, zakupywane w hr»ju. Przy frysz^r- 
kaeh zało/ono oprócz tegc kuźnię reczaą o 3 
ogniach, ślusarnię * tokarnię, Robotników za 
trudma zakład przeszło 60.

Na wystawie Krajowej produkcje z Nawo
jowej przedstawiają się już na pierwszy rzut 
oka korzystnie; zacząwszy od żel* za kutego, 
sztabowego, do wozów i bryczek, kratowego, 
podkowiastego, blachy kute, buksowe, kapslowe, 
ukladmce płużne, lemiesze — wszystko to ta 

kie gładkie, bez plam, na ziarnie żelezo tak pr% 
widłowo ciąghwe, włókniste, że daje najlepsze 
świadectwo o umiejętnej technice hutniczej. Ró
wnież w umiejętny i korzystny sposób przera
biają żelazo z fryszerek i blachy warstaty rę
czne kowalskie, ślusarskie i tokarnia, jako to na 
oakł&dnice płużne, wyginane podług różnych sy 
stemów; motyki, kopacze, radta, broniaki, wi 
dly, grabie, koły do płotów; dusze kute do żela
zek od prasowania, koły dla kamieniołomów, łań
cuchy, kilofy, korozówki, młotki, hamulce, 
osie toczone różnego systemu, wrzeciona do 
kamieni młyńskich, korby do tartaków, czopy 
do młynów i tartaków, siekiery, podkowy gład 
kie i gryfiwane. śrubsztoki i t- d. — Wszy stkie 
te wyroby pod względem wuterjału, formy i wy
kończenia mogą wszędzie konkurencję wy; rzy 
mac. JS i szczególniejszą uwagę zasługują odkła- 
dnice kute, które z jednostajną precyzją są wy
konane ; waie, a przytenr nadzwyczaj 1,11 le, 
joiecio modemy panam fabrykantum narzędzi 
rolniczych,

Ruch w Nawojowej jest nader popn sząjący 
dla każdego, kogo przemysł krajowy óboh_di, 
a posłuży za dowód, że i w tym kierunku nie- 
tylko tam, ale i w kilku innych miejscowościach 
moglibyśmy pracować korzystni'!. Jak nam wia
rygodni goście nst wystawie opowiadali w Na
wojowej zabierają kupcy faktycznie z pod młota 
caią produkcję. — l>o powodzenia tego, przy
czyniają się: techniczny dyrektor fryszerek i 
war3tat<>c p- Franciszek Mały, i pełnomocnik 
dóbr hr. Stadnickiego p. Wacław Łukasiewicz. 
Gruntowna techniczna znaj jmośó z jednej, a pra
widłowa administracja z drugiej strony, jeżeli 
się nawzajem dopełniają, muszą wydaokorzyatne 
owoce. Zakład uzyskał medal zasługi, na którj 
subie »umien»ie zasłużył.

Skar b  dóbr N a d w o r n i a ń s k i c h  w Ga
licji wschodniej w górach, naje nam wcale cie
kawy i pożądany szereg wyrobów hutniczych i 
warstetowych z ^Pasieczny. — Z wyrobami remi 
spotkaliśmy się już na wystawie w Stanisławo 
wie. -  Znając zasobność banku kredytowego 
w Wiedniu (Bcdenkreditanstalt) wiemy, że ten
że mógłby „iele bardzo zrobić dla przemysłu 
kr;jowego w górach, czy *ak jest / — ” 11 ™ 
dałoby się bardzo wielt powiedzieć. — W  osta* 
tuim dziesiątku lal popłynęły z dóbr mUjony 
mających z górą 20 mil kwadratowych okoio 
10e 000 morgów lasów olbrzymich. Miljony p* 
płynęły nietjlko Prutem i Bystrzycą, : ‘a 
wszystkie cztery strony Europy. Administracja, 
składała się tam zawsze z całej kolekcji naro
dowości, reprezentuiących połowę mapy europej
skiej, przeważnie j^duak dominowali nracia sło
wianie Ozesd. .

Z  tych milionów n oj mniej skorzy ctał kraj

Ostatnio wiadomości.
Jeszcze nie skończył się proces z defraudan

tami tajemnic arsynału wiedeńskiego, a już w 
flumanskiej fabryce torpedow oikcyto złudzie- 
ekie wydanie aktów i plonów, i to Moskalu*. 
Sprawcę ar&<zw>wano, ale oficer moskiewski któ 
ry wyłudził od mego te rzeczy, zdołał umknąć.

Poliakow, dostawca armii moskiewskiej, do 
niósł w- księciu , że angielski rrąd zamówione 
w Anglii baraki dla 100.000 ludzi, uzna! za 
kontrabandę wojenną, i skonfiskował. W. książę 
Mikołi] odpowiedział na te, że trzymać się bę
dzie umówionego ternrnu dostawy. Drzewo na 
baraki zamówił więc Puliakow w NLmrzech.

skał om na czele 2 bataljonow z pod Ala- 
dżadaghu.

L c n d r n  20. października. .  Reuter 
Office “ donosi z Erzerum: Mobkalo oto
czyli częściowo Ears Krąży pogłoska, te 
obsadzili także Pennek, a druga ich kolu
mna stoi pod Kagismanem. Ismail pasza 
miał utarczkę z korpusem Tergukabowa. 
Drobne potyczki zachodzą co chwila. Feizi 
pasza objął naczelne dowództwo pod Er
zerum.

T e le g r a m y  i b u i o w e  s dniu 19 paMudernikrU
W iudeń: Pszenica zł. 11-65 —*—; tyto zł. 8 ŁO —*—; 

okowita pr 10.000 liter-peru,jt zł. —*— — •— • —
3uaares: : t :  en [76 kilogr.) ua jeaień ał. 10*95;
B er 1 i n : Pszenica tółta nr październik 998*—, tyto 
loco —*—, okowita óO*—; S. ozeo:"n: pzzoaioa aa
srzeł.-patdz----- •—, rzepak na jeaień —■— ; Fary i i
jnąha 100 kilo 69*50

W ie d e ń , 29 patbBiernika, 10 rodz. 46 «ii|- 
Akojt K edytowe . 915*40 Akeje kolei Kar.-Lnd. V>6 71 

„ Anglo-Austr. 07*85 „ „ P łrdn. 71*—
_ Unionsbank 66— _ E-aknFr i  oałr.—*—
„ V jreinsbenk — -  aO-"£rankćakw . . . t4 7 ł/„

J Usposobienie: .a le

ł a w  M w k  r o w
P e t e r s b u r g  19 paźd7ierrik». (Urzę 

dowy ) L Góinego Stodna donoszą 18. pi- 
ździf-rnika wieczór: Koboty pod PlewDą po
stępują. Baterje rzadko Eirzelają, ale za to 
w kc ncentryc/,113 cli salwach. Skon^entro 
waoy ogień działa widocznie Lilme na nie 
przyjaciela. Na innych punkiacL nic nie 
zaniło nowego.

R itam bu f 19. października. „.Ajencja 
Havasa“ donosi: Moskwa miała już czę
ściowo otuczyć Kurs ■ ostrzeliwanie miało 
się rozpocząć. Telegr&riczna komunikacji z 
Karsem jest przerwana. Muktar p?sza ma 
teraz zajmować pozycję Khizardeie, między 
Karsem a Soghanli-dagłi. Oała no Ktra- 
dżadagh pozostała dvwizja dostała się do 
niewoli.

Ostatnia teUgromg.
S t a m b u ł  20. październiku. Telegian 

Oamana paszy z Flewny donosi: Wczoraj 
o zmroLu zaatakowali Moskale nasze pra
we akrzydło, lecz zostali z wielkiemi stra
tami odparci

Koło Karadżadagk 32 bataliony tu
reckie z jenerałami dostały się w nie
wolę. (Jest to potwierdzenie ze strony tu
reckiej pierwotnego doniesienia o poddairu 
się trzech dywizyj na stanowisku Aladża- 
dagb Red)

S t a n i n i ł  20. psździermka. Wczoraj 
odbyła się tu Wielo* rada wojenna. Raszy- 
dowi paszy miało się powieść umknąć Mo-

T e le g r a fo w a n e  k u ros w i& doA okl».
f l e d e k .  19. października, “  godz. 2« m.

Lcsy krejO/toi a . . lfcl*— Unv. SUata-Obi 1877 65*75
Akcja W figier. Krod, 191*25 Oalic. Indemnizacja 85*80

„ Ang;., ji i-. B. 96.25 1861 Lobj . . . .  184*— 
,  Un>r«bank . 66 C1". Siedmiorr. kolej . .103 63 
„ koi e'dar. ljud. 345*25 Vprkehrabank . , . 96'—
s „ Północn 19**— Inreokie Losy . . 14**0
s , Połndi A — Węg.-Ga- kc\bj . 101’ —

, AlfSlds. 116 -  Banbank Actlea . . —*—
„ , Flioiety 173 — Staatsuabn . . . .  969*—
,  , Iiw. Ozflr. 121— BaSk^śfffln . . . 74*—
„ * PóL 112*50 Węfdandde Łoaj . . 79* -
, ,  Eadolfa! 115 — Reiohsmsrk . . . .  66*64
„ „ Albrechta —•— Roasyjakie uanknoG 1*17

Uapoaobienia: spokojne.
1. l . A e » ,  £ października 

Jad artg pań. w bnnk 64*10 Łtn.b>u . . . .  118*64
B 9 ■ wsreb. 66*70 S r e b r a .....................104*75

Rjnta w słooń. . . 74*56 90-frankówks ; . . 9*60
i/sypotyoz *r. 1860 >1C — L ukut oei, n a  . . 5 «
Akcje fc*nku narad. 688 — 100 marek A 'Ul
Akcje bankn kredyt, kii*—

B e rU n .
I l y j a k i t  noty ban. 503 60 Staatabahn . . . .
Akcje kredytowe. . J6650 Kolei RnmnA«UwJ . 14-^) 
Lob bardy . . . .  r£2*..̂  Afiłfrjaokie banknoty 771*— 
Galioyjtkia . . . .  10C 60 Ubu<m. i atole

F ary A, 3~/„ renty 69*75 Łombar^ . . —— ,
pr jjecbÓL- dc Lwów* d i „ 20. p&zczien.'kr, 

H o te l  A u g le lS k l. J. K hr. Ta^uowski j Hoto- 
bntoea, f  Jordan z Eunsowic, A  Hoo* • I j n . * ,  Dr.
H. Leiblioger .  Brodów.

H o t e l  ż o r j i  A. V7ar mb i W in k  Z. Jarc- 
gtj n.ki z Bluanik, J. hr. Cbodzid.icaowa z 1—w y , F. 
PrcćnaaLa z rragi.

H o t e i  E i i o p f iH k L  St. Kirsk i Tonr^oli, W. 
Sobonlmg z Paryża.

H o te l  I Mufli O. hr. Wikkenluy z Wiadnic 
A Eindler, J. Frey, L Fantl, J. bussi-r, • Jak h Al 
Luz i J. Beeck z Wiednia, H. Polatczek z {Ijncheagritz, 
J. Riab ze Stryj?, Ostrei iLer z L&patyna, O, DenUch z 
Wiednia, L Loeb z Pforzheim.

Z wszech stron świata SSSftflJE
wioną i licznemi rycinami zaopatrzony ki^tkg: Dra 
ALry M e to d a  &»thu-uliaego ie r H a la .H ą ^ m ia
nakładuwa tylko z ledwością teiuo nie2.1nibn.emu nawa
łowi obdtalunków zadosyć uczynić może, przeto jezt za- 
lecaj^cem, aby każdy zawczasu w najbliżi„ąj «  r L

obadSanknegzemplarz z taLawaj sob.e zamówił. Przy oba
2 i s ,  c n c ą c  w s z e l "  "
żądać wyraźnie: i l ia s t r o w a il*  W y d a i l e  '60 ot ko-

nieporozunuenii uniknąć, >i~ba
zempl,
s, chcąc Wszelkiego 
dać w y raf nie : illn  

sztuj^ce, z W tlcbtor’ a Torlaga-A m ót»lL  (k
cak.a iowej) w L ip .L n . ^  3558 1—C

Leki zalecane są do naDycia we L w o w i e  w w] »eo 
„pod Węgierską Loroną“  J. I i epesa . __________

H hawerj Bndkowskł
baletmistrz teamów * urszAwskich, udzieln

L ek cje tańców^
tak w dumaclr prywatnych, jako też i wi wl«anyn. mie

szkaniu pod !. 12 n., Bynek I. piętn
W leci orek  w  CzwurUek i w  Niedzielą.

A d w o k a c

Dr. K lem ens Zukotyński
przeniósł ewą kancelarję z Wiednia do Lwowa 

i mteszlra przy piacu LiarjąrMm 1. 9.

Powróciłem do Lwowa

D r .  i  K r ó W M f i s k i

nu T eatraln i 1. 10.

Dnia 19. października.
-ŚW, h Izby LaH inst 

1. Abrjr m muhf. 
•timtJ r.T.Lad i 900iL 
, im -Caeru. 4 960 <1. 
aha tUp, gmt 6 900 ■!.

Kred. f o l  6980 zŁ 
LOe m tOOUL

w Kred. go) 6% w. Ł 
c ■
U n l  H k a . f j i c  t  ,
'L iM*t LMMI m U m  
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w i t d e ń ,  18. patdzier 

; io «* .«sK M tst W *

żądają pfoo|
lł*/t Zoklodn kredyk. aoati 
ft i  DamiMi państw 798 al

Inowrocławiem praci^e od kilku dni pług parowy p. danych przez Celithowskiego: „Dwa nieznane zaby- Po szumnych zapowiedziach pracy, pozostało je- 
Pietricha z Bydgoszczy. Aparat systemu Fowlera, tki*1 1 „Dwa kalendarze polskie. 11 Dr Wisłocki: „Z dynie wiele ttie miłego swędu. Fryszerki, le-

r t*, z n l N i m  
■■42. W . . H  ł S  

;‘Z* ■ o

k \ :
•:% „ „ słedmśogf.

*5k.r** ke WMrJLMdL
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4 DZIENNIK POLSKI.

Chustki zimowe, Pelerynki 
i Zorzutki balowe, Halki, 
Sukienki i Garniturki dla 

dzieci włóczkowe.

* f ł r  w uajncwzym gaście na kanwie z roboty 
aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto Poduszki, 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, 1 ainbip^ae, 
Dzwonkociągi, Kosze ścienne, Drzymki. Przedko- 
minki, Pantofle, Szelki, Czapki, Podstawki poi 
zegarki. Torby myśliwskie, Pa«> do j i *elb, Bor- 

dur* do foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, 
Widoki, Ptaki z włóczni -łożące do nakrycia lamp i t. p

Isz ' d ła  i zeźbinne na suki ie. Nareczniki, na klucze pod zegarki itp., 
Włóczkę berlińską, Pe'ę, Floi.elę, .jznelki, Kordonki, Struny do korali, 
K' riliki prawdziwe, Perełki, Paciorki, Bulion, Złoto i Srelro do haftu,W Jawa, Rypsową,

W ĘfW P  złotą i srebrną, Pytle, Wzorki i wszelkie przybory do robót kanwowych, 
M.niaruis; Point-Laces i inne najnowsze krepinki do robót frywoTtowych, Liście, Środki, 
Owoce, Trawki, Papiery, Rosę i Farby do robi^ma Kwiatów.

Centki_do wyszywania, Kanwę papierową, nicinnną, Peneloppe, Panama, 
, 3zpagatową, Wełnianą S córzanną, Waftelstoff równie;!;

1210 a - o  (2) K a s k a w e  z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  o d w r o m le  i  u a ja L o ra tn ie J .

P o le c a  z n a n y  z  ta n io S c f i d o b o r o w e g o  u  w am

MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 4 n.

PROSZEK 
>«lo d e s i n f e b e j i '

LODER & LEH3L0FF Następców
w B e r l in ie ,

jako najlepszy środek dc desinfekcji
S-ze- powagi naukowu i władze rzą- 

owe junąny, do nabycia z przepisem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  cn t . er. a .
<̂0 aptece pod  „  Węgierską Koroną

d . P I E P E S 1
0^5 w e  L w o w i e .  24—Ol

X X X X X X X X X X X X X  XXXK X X X X * XXX
J  Najnowsze KAPELUSZE paryskie

otrzymałam i polecam po umiarkowanych cenach.
£  M .  T O P O L N I C K A ,

1744 1 - 6 we Lwowie, plac Halicki 1. 1.

X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X

r o o o o o o  O O  O G  l
P I E S

0 z góry św. Bernarda
Q niezwykle piękny, wspaniały, czystej 
O rasy, nadzwyczajny stróż domowy, 
n  d o  s p r z e d a n ia  za  8 0 0  z ł .
X  (kosztował 600 zł.). — Bliższej wia- 

y  domośei udziela portier w Hotelu 
Europejskim we Lwowie. 1584 1-0 f

C

A Eu 
O O O O O O O O O O O  O O

Czf bodzie Polsku?
broszura polityczna, napisał W s n z a 1 
•rlak, świeżo wyszła z drnkn i sprze 
daj" się pr'20  c e n t  A w w. a. we w»zynt 
kich księgarniach i n kolporterów.

1643 1 -3

W IN O G R O N A
fezlawzkle

szczepu włoskiego kuracyjne
owzymuje codziennie śwież® i rozsyła 
pocztą lnb nol«ją w koszykach orygi
nalnych 6 do 7 kilo, mniejs* i ilości 

w pudełkach 1468 15—0

F  W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie, ulica Kopernika.

Pomieszkanie
przy ulicy O n *  l a ś s k ie j ,  śródmieście, 
pod liczbą 16, jest pierwsze piętro, skła
dająca się z 4 poku ów, niży, zuchni, pi. 
wnicy i strychu, za ISO z ł-  roiznie, je ̂ t 
sarsz d o  tr y n a ję c la . — Bliższa wia
domość w handlach p. Edw. Gebhardta. 
plac Marjacki i u p Fr Popowicza, ulic. 
Sobieskiego 1642 1—2

Dla cierpiących j
chorych każdego rodzaju można z * 
wszelkiego przekonania używanie ty- i 
■i s kr . tnie dokaza.ych, w D r . A lr j  a  ; 
le< -ema naturalnej opisanego leozema 
miodzie polecić. Toż w więcej niż j 
88 wyaań tera-, i w języku polskim, , 
wy srłe dzieło, 500 stronic pełna kiiąi ■ 
ka kosztuje tylko 60 cnt. i można o- j 
trzymać we wszystkich księgarniach j 
albo w] roat z nakładu R it  hi s r ’ a  1 
w U p t in a  (Richter1! Yerla^g-Austalt 
n Jieipzigi, który nakład itd. ua żą

danie także 10O stronic (bejmująoyn 
wyciąg z owego grat i s  i fr .nko do 
prz skonania p**ei»yi i  iu26 17—0

Leki alecane '.rzym lje skła
dzie apteka „pod Węgierską Koroną •
J. FIEPESA we Lwowie.

Zupełnie słodkie, 
najprzedniejsze kuracyjne

i n o g r o a a
Te sławskie

rozseła najstaranniej, ko
szami i w pudlach, 

n a jt a n ie j  handel
ST. MARKIEWICZA

1092 w Rynku 1. 42. 4 -0

Wata do okien
meter A Cnt. 

n i B O ł  i f L L E B
1645 ulica Halica, Lwów. 1—

J f c d y n y  ń r o d e k  p r a o c l w  
g ł u c h o c i e

O A M P H O N
J . W . B E C K ,

balsam ten usuwa głuchotę^ każdą, 
która nie jest od urodzenia, _jako też 
strzykanie, szum i ciecz niop.zyje- 
mn.,, wypij wającą z ucha. Flak. 75 ot.

Capicator Yenerae,
niezawodny śiodek przeciw siwym 
włosom, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, au takie 
wziuocnia tako w i czyści głowę x 
łupi, ży, nie plamiąc bielizny. Flaszka 
1 fi. 26 ct.

Dostai można w głównym skła
dzie ut Galicję w aptece p. Zygm 
Bnckera  wa Lw.wie. W Po Igó- 
rzn pod Krakowem w tptece Wg® 
Skakalski  ego.  1823 6—0

Realność
90 morgów gruntu i.wor i kiego w jednym 
kompleksie, w tern jesl 20 ’-iorgćw lasu 
z domem mieszK&Inym i bndyuiami go- 
spodarskiemi ze zauiewem 30 sorcy ozi
miny, a w razie potrzjby z caterc urzą
dzeniem w Fu mikach, powia Tłumacz, 

n a i jr p m ia s t  d o  s p r z e d a n ia .
0 bliższych szczegół ich zas ,guąć 

można na miejscu n właściciela Jakóba 
Wierzbickiego. 1611 2 —3

M a ją te k  z ie m sk i
w obwodzie Stryjskim, l 1/, mili o 1 stacji 
kolei żelaznej położony, jest z wolnej ręki

do sprzedauift.
Obszaru 2525 morgów w dobrej 

glebie, w tern 839 morgów doborowego 
u j, i :  "ważnie dębowego.

0 bliższych w%r mLauh do iedzieć 
się można n akwokata dr. Fruchtmauna 
w Stryju. 1586 3

Pośrednictwo wykluczone.

Uwiadomienie.
Wiadomy interes może przyjść do 

skutbn między 25. a 30. t. m. w tym 
cza«ie toczyć si§ będą układy codziennie 
od rodziny 10. do 11. rano — Prosię o 
odpowiedź. 44U 1F43 1—2

Osoba
wykwalifikowana posznknje miuj- a nar- 
czycielki do początków języka polskiego, 
francuskiego. niemieckiego, gry na forte
pianie, oraz robót kobiecych. — Wiado
mość w Administracji „Dzi-nnika Pol
skiego* pod 1. A . B . 1631 2 —3

in deutsch s Madchen sut eiuer gu- 
tun Provinz - Familie, welcbe auch 
der poluiscben Sprache maefctig ist. 
\.nnscht ais B o n e  in einero feinem 
Hansa nalei zukommen.
AaiKunft in der Administration uda 

Blattes. 15"5 3—3

E

€2 na. ■» k «*■ SC i  w ł o  d L z i  n  t k l e

r n o m u  m u m m  a i a  k u r a c j i

poleca G D ST A W  K A Z IM IE R Z  N O W ICK I ulica Czarnieckiego 1. 2. 1060 ]4~0

„wiadomić Sianown  ̂ P. T. Publiczność, iż z dniem 7. 
października zosiata nowo otworzona

j b C X > . > . X X X X 3 U C X  N

$  

i

^ ■ o o o o a a o o o B w

PiwaMteMe
kar wińsk ie -

poleca i sprzedaje

handel towarów korzennych

l  larszaliifiiicza
we L w o w ie , nl. Krakowska 6.

/, litrowa bnt. piwa damskiego ct. 14
1t n n n marcowego K 16

„  „  dubelt . Eosenz „  18
'/, » * czarnego bock ,  18

Piwo Leżak
*/, *’ ł,rowa butelka tylko ct. 10

Za butelkę składa knpnjący kaucję 
po 10 c t , którą awotę przy zwrocie bu
telki na powrót wypłacam.

Znaczniejszym odbiorcom opnszczam 
odpowieuni rabat.

Zamówienia nyrauzam do handlu me
go naduełać, zkąd tak°we be-.zwłrnzn,-e 
z wszelką starannością wykouane zusttuą 

Z uszanowaniem 1456 2—0
W . K fcre z a rk le w lcz .

O C  O O C O O O O M  r

r o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o c o o o
K u p o n y

akcyj kolei Czerniowieckiej, płatne 1 . L i s t o p a d a ,  
kopuje już od ania dzisiejszego 

J L st » -  n .  i  « » .w- y m l  a  u  j ’

SOKAL i LILIEN

f  iobracJi Horyniec
z przyległościami, w powiecie 
cieszanowstiiił, jest  p r awo  
p r o p i u a c j i  w 7-mu karcz- 
macii nz rok lub na trzy lata 
zaraz do wy d z i e r ż a wi e n i a  
Roczny czynsz 2200 zł.

Bliższe szczegóły można za 
sięgnąć albo u właściciela dóbr 
Ludwika księcia Ponińskiego w 
Gródku — albo u księżny Fau- 
liny Ponińskiej w Horyńcu.

1632 2—3

Ważne dla Dam!
W największym wyborze uprowadzi

łam Paryża i osobiście przywiozłam z 
Wiednia kapelusze zimowi, stroiki, ne- 
giiży-u, pióra, i  wiaty i gii" landy ś.ubne 

tatowe sprzedaję po "ijumiarkowoń 
szych censch.

Zamówienia na prowincję uskute
czniam odwrotną pu Etą jak najsumien
niej.

Polecam się i nadal łaskawym wzglę. 
dom szanownej P. T. Publiczności.

1638
Gabryela Malicka
nr. 5, p’ ac Kapitulny. 2-3

S k ła d  k o m is o w y

HEBLI ŻELAZNYCH
z pierwszej o. k. uprzywii. nadwornej fa

bryki wiedeńskiej

A. KITSCHELTA SpadMiercó*
utrzymuje 1641 1-C

ED. GEBHARDT
w e  L w o w i e

i sprzedaje takowe, t. j. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krzesła 

i ogrodowe meble 
p o  o e n a c h  fa b ry c z n y ch ,

Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

No wo  o t worzona  przy ulicy Halickiej 1. 52

In d w ik a  W ie rzb ick ie g o
Pracownia galaiiteryjno-introligatorsta

połączona 1639 1—1

z fabryką wgłębianych kartonów na fotografie 
(Passe-partouts),

zaopatrzona we wszelkie teraźniejszym wymogom odpowiedne ma 'yuy, 
wykonywa wszelkie oprawy książek o d  najpojedyńczszych do n a jo z d o b m e j -  
szjcb, oraz dyplomy, portfele i różne wyroby galanteryjne w nowszym 
fasonie i gaście. Poleca także kartony wgłęb'ane jako ozdoby tak poje
dynczych fotografij ,ak i grup lub wystaw fotograficznych, w najroz
maitszym ksztsłcie i gatunku, na wzór parysk cb i wiedeńskich.

O
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P t i r c e l a n a  i  S z k ł o
najtaniej i f  Fiełtiffl wyhorze

T . O K O R N IC K I
LwAw, lłynefe, *81060 1C-1P

4—6

Przy nadchodzącym roku szkolnąm

H T .  I I 1 1 D O W I C K
w e  L W O W I E  n l l c -a  H a  l i c k a  1. 7 ,

poleca swój M . A f ł  A2K Y 3W obficie zaopatrzony
ir papiery kancelaryjne, liitowe, rysunkowe i rekwizyta 

do ptsaiua, rysowania i malowania,
jakoto • seszy^y, pióra atrament, rączki, ołówki, kredki, radyrkl, -ysownice, 
lj^a, trójkąty, reisceigi, cyrkle, farby, pędzle, dbliczki, rysiki, kałamarze, 
scyzoryki, piórniki, teki na ze yty i rysunki itd. jakoteż t o r e b k i  s z k o ln e  

lla panienek i chłopczyków po najtańszych cenach. 1032 13—0 
Zamówienia na prowincję załatw ają i.j jak najspieszniej i najaknratniej.

BÓTTCHER & FROHLICH
f a b r y k a  

machin roln.czifch i przemysłowych
1532 W B*Cri*OWiC,

poleca pod gwar anc j ą

M A M  i K1EBATT
po najnmisrkowańszych cenach z naj II- 
pszego matar ału, najdokładniejszego wy

robu i nadzwyczsjnie lekkiego ruchn.
Tak samo:

łfjołnie, młynki, trótorumiki, gniotowniki 
t ło a u , fieczkamie, buraezar/ci, p' nipy 

kawki, wagi decymalne.

Wszelkie reparacje machin rol
niczych, gorzelń, browarów itd.

|  Ma n zhuozyt

O U K I E R N I A
pod firmą:

Ł . K O G D A fttO W T C Z A  J . Z I 9 1 I E B
we JjWOj t  ie,  pnri, tilicu Akadem ickiej I. 41, 

g d z  ie b y ł  d a w n ie j W y s p ia ń s k i.
Mając na oku wygodę Szanowne' Publiczności, urządziliśmy w naszej 
cukierni R a w ę ,  H e r b a t ę ,  C z e k o la d ę ,  jako też i inne napoje 

ag wchodzące w zakres cukierniccy. Wyborne < la s t a , e n k ry , lo a > , 
U  p o m a d k i ,  o z e iiO la d k l, to r ty , nadziewane k a r m e lk i  w kiikn- 
n  nastu ga*unk- h L Kilo po 8 0  cnt., oraz wielki zapas u lu  i l ik ie r ó w  

Ag tak igimuczT , !i j»k i krajowych. Wszelkie zamówienia na ciasta, torty 
i onkry tak w miejscu jak i na prowincję załatwiamy w *ik najszybszym

T. Publiczności 
1599 4 -5

Wszelkie zamówienia na ciasta, torty 
U  i uuŁry w uhojbcu jait i ua prowincję załatwiamy W '

7 1  czasie. —  Polecamy »ję łuJKawym względom Szanownej P 
i r  ręcząc za d o D r o ć  towaru i skrzętną usługę. 1599 4—5 U
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3 Publicsności, śycsącej sobie
nabyć tai—, t,wałe i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konsirukeji
mam polecić

w ie lk i  md] tkiad
w W i e a n i n ,  K&mtmemmg 6.
WTPłate prayjmuję takie retami bes pod- 

wyłnutu ei-ny. 1017 103 —0
C-nnlUi ełar oplatnis.
Józef Warchałow»ki,

m echa n ik .
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88o r a z  K u p u je  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  o b l i g a c j e  iząaowe, l i d y  _ a s t s  w n e ,  a k c j e  

kolejowe, l o s y  r z ą d o w e  i prywatne i wszelkie muuety krajowe i zagraniczne 
pod n a j k o r z y s t n i e j  , z y m i  w a r u n k a m i .

Zlecenia z prowincji ajkuteczn.Ł się bezzwłocznij i bez doliczenie 
prowizji. 1618 3—0

IOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOCOO

g g o c l m  e
D l a  e i e r p i ą c y e h  

m:a a a r u g  1 l  n - .

N a j u o w s z e  p o d z i ę k o w a n i e .  
J A N A  H O F F A ,

c. k. fabryka nadworna preparatów ze słodn dla Anstrji, Wiedeń, Graben,
JBrannerstrasse 8.

Wielmożny Panie 1
Upraszam najaprzeimiej o nową wysyłkę pańskiego piwa zdrowia 

z ekstraktu słodowego, które mnie przy leczeniu chorych nieocenione usługi 
wyświadczyło, a mianowicie 28 bute )k, tudzież 8 do 10 pasze! cukierków 
słodowych.

Proszę wyprawić posyłkę za zaliczkę kolejową na dworcu kole: Y ie- 
ner-Nenstadi pod adresem: Pan J a n  P lo ls z , Knpiec w Aspang. Potwier- 
d-ajac raz jeszcze W. Panu znakomita skuteczność jego preparatów “iodo 
—yeh i z przyjemnośoią poświadczając, piszę się wysoko po rażający 
i -dzięczny b r .  J 4 w f  T. P r e u ,

praktyczny lekarz w Aspang.
Aspang 25. czerwca 1877
fUwafcfe.l Prawdziwe skutecznie działające J sn ft  H oflfa  cukierki 

piersiowe w niebienkiem opakowaniu, z portretem pierwszego wynalazcy 
i fabryk nts J a n a  HAfT-i są zaop»*r*one marką uprzywilejowaną c. k. 
sustrjsckiego i węgierskiego ądn handlowego.

Należy żądać tylko HOFFA prej aratów : ekstraktu słodowego i nie 
brać ich za jedno z ns śiadowanemi, które wedłng zdania lekarzy mogą być 
szkodliwemi.

S k ła d y :  Mi Jarosławiu u Józefa Robma i Aleks&udra lob w a ;
w Tarnopolu u Dr. A. Bucbelta, aptekarza; w Brodach u K. B. Witosła- 
nskiego, w Stryju u Dawida Nns enblatta A nomp.; we Lwowie w cukierni 
Jana Mullera, u-kóba Bóuer", i Zyoruunta Krokera ; w Ta-uopolu n Spad
kobierców A. Morawetza; w Rzeszowian J. Schaitera i Spółki. JoOS 4—4
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JW otvo u r » ą d x o n a

D R U K A R N I A  
flODZODEBIi MCELDSi

r T a rn o w ie  o b o k  K a t e d r /  p o d  1. 4  — 7,
zaopatrzona

w pospieszne maszyny, nowe czcionki r dobór papierów,
wykonuje spiesznie i poprawnie wszelkiego rodzaju druki od najzwykiej-' . 

■zyeh lo r jozdobniejszych. oraz poleca Szanownej P T. Publiczności :
ju i gotowe draki wszelkiej kategorji 

p a  n a j t a n t iy c h  cen rt a .
Obsta’ unki zamiejscowe uskutecznią sumiennie odwrotną pocztą za zaliczką. 1605 3—f

H A N D E L

S T A N IS Ł A W A  FE IN TU C H A
w Krakowie, Rynek, „Szara Kamienicł.” 1. 45,

utrzymuje wielki, ciągle świeżo zaopatrujący się skład
H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J

w dobrych, wypróbowanych i w smaku nieprzewyższony h gatunkach, po 
cenach ustalonych 2 , 3 , 4  z ł r .  zs 560 gramów, zaś

n a jle p s z y  h e r b a c ia n y  G r a s s
*/» kilo (500 grimów) złr 1*35, również poleca lubownikom

PRAWDZIWEJ KARAWANOWEJ HERBATY ROSYJSKIEJ
wprost od BRACi K. & S. POPOW w Moskwie sprowadzaną, >, zatem

prawdziwą herbatę karawanową,
w o r y g i n a l n y c h  o p l o m D o w s n y c h  p a c z k a c h  p o  */,, '/, i ** f a n t o w y c h ,

pc cerach umiarkowany cb.
Zlecenia z&miejscoae uskuteczniają się natychmiast pocztą 

i  za zaliczką, a biorącym 5 funtów którejkolwiek herbaty na rar, odstę
puje się ’/j funta c„yli 10% jako raba* bezpłatnie. ?555 1— ą

Z n a n y  I t a n d e l

pod firmą 1621 1—3

A rm a tjrs  l  M se r l
we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 19,

jest z powodu stosunków familijnych z wolnej ręki 
pod nader korzystnemi warunkami, wraz z calem 
urządzeniem n a ty c h m ia s t  d o  s p r z e d a n ia .

Bliższych wiadomości ud— da firma w miej
scu, do której chęć mający kupienia zechcą się 
zgłosić rajdalej do 1. listopada 1877.
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J. DĄBROWSKI
ju b ile r  i z ło tn ik , 

we Lwowie ulica Halicka I. 17 (dawniej W. Ponton,
p o le c a  swł.J s k ła d  w y , o b ó w

B- ZIOTNlCZO-lUBILERSKICri El
oroa przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy.

555 Szczególnie zw ca uwagę na s z p i lk i  i  p ie r 
ś c io n k i  b u k ie to w e , jakoteż o b r ą c z k i  ś lu n u  a po
cenach jak najtańszych.

555  Oraz kU|»nJd srebru, złoto, brylanty, perły i inne 
szlachetne kamienie po cenach najwyższych.

Wszelki, zamówienia z prowincji uskuteczniaj)- 
się ja! najakn'atniej. 1136 21—i,

s

KANTOR W YM IANY
B Y K  &  S B M E S E R

dawniej BLUUENFELD we Lwowie,
k u p u ją  1 s p r z e d a ją  w sze lk ie  ioi 3 21—0

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,
e s h o n t u j ą

wszystkie kupony i wylosowane Obligacje przed terninem.
W szyikic polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie no kursie 

dziennym bes doliczenia prowizji.

r O G « r . - ł O 0 © 0 0 O O f f l O 0 0 0 O < i 0 G O 0 O k
i  \ b .  n prz. g a l. a k c y jn yI BAKĘ HIPOTECZNI

wydaje

WE LWOWIE
i p r z e z  1 ’i l j e

w Krakowie, Cłerniowcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
M  4 1/2 proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.

®  « n n O O  n a  n

* V a » n 9 0  „ „

l i n ó w  2 8 .  s i e r p n i a  4 8 7 7 .
I l ł  j r  r  c j  a a .

(Przedruk nie będzie płacony.) 1031 8—0

MJO©O0©O0©S»0BS0OOOeO«SOOOGIt

WINOGRONA FESLAWSEIE
otrzymuje codzieimie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 dc 13 fnntów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach

h a S S e l  K I B O L i  B A Ł Ł A B 1 H 1

Wyóswci: J u  Im , (Mpowiaisłalsj rMUktor: Hamryk Bawakowtas. Ł druk-rai tDxieaaika Polskiego" A. J. 0. Bogosza.


